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Artyleryjski pojedynek w Szanghaju. 
K 


oncesje międzynarodowe nadal są bombardowane. 


TOKJO, 17.2. Japońskie minister- 
stwo wojny komunikuje, że poleciło 
swemu dowódcy w Szanghaju, genera- 
łowi Uyeda przedłożyć Chińczykom ul- 
fimatum, domagające się wycofania w 
ciągu 24 godzin wojsk chińskich na od- 
ległości 20 klm. od miasta, 

Jeżeli Chińczycy nie usłuch=ją tego 
wezwanią wojska japońskie otoczą mia- 
sto i zmuszą ich do wycofania się. 

W Japonji przygotowanych jest do 
transportu 45, żołnierzy, którzy w 
ciągu 24 godzin mają być załadowani 
na okręty i wysłani do Szanghaju. 


PARYŻ, 17.2. Ambasador francusti 
w Tokjo otrzymał polecenie przyłącze- 
nia się do protestu, jaki wnoszą u rzą* 
du japońskiego przedstawiciele dyplo- 
matyczni Anglji i Ameryki. 

Krok komitetu 12-tu Rady Ligi, któ- 
ry postanowił tym razem zwrócić się 
z apelem o zaprzestanie wojny tylko 
do rządu japońskiego wywołał tu wiel- 
kie wrażenie. 


„Echo de Paris" przypuszcza, że ta- 
kie stanowisko Rady Ligi może nawet 
spowodować Japonję do wystąpienia 
z Ligi Narodów 

„Journal* podnosi, że ten bądź co 
bądź ostry krok wobec Japonji starano 
się złagodzić przez dołączenie do noty 
pisma, utrzymanego w przyja nym tonie 
oraz przez fakt, że notę wręczył oso- 
biście przewodniczący Radv, Paul Bon- 
cour przedstawicielowi Japonii. 


LONDYN, 17 lutego. Artylerja ja- 
pońska. która zajęła stanowiska w kon- 
cesji międzynarodowej, bombarduje 
Sza-Pej, nie wysyłając jednak do walk 
piechoty. Artylerja chińska odpowiada 
celnemi strzałami, nie respektując nie- 
tykalności koncesji, wobec używania 
jej jako bazy operacyjnej przez arty- 
lerję japońską. 

W strefie międzynarodowej zapa- 
nowała panika, gdyż pociski chińskie 
czynią wiele szkody w budynkach. Kon 
sulowie państw obcych zwrócili się do 
komendanta japońskiego 0 wycofanie 
artylerji z terenu koncesji. 


SZANGHAJ, 17 lutego (PAT). Jak 
podsją władze policyjne koncesji mię- 
dzynarodowaj w dniu wczorajszym 
padło ną teren koncesji 45 
armatnich, które zabiły 4 osoby i ra- 
niły 18 osób. Japończycy prawdopo- 
dobnie opóźnią akcję wojskową w 
Szanghaju o jeden tydzień. 


LONDYN, 17.2. (PAT): W Foreign 
Office panował dziś nastrój bardziej o- 
ptymistyczny co do konfliktu chińsko- 
Japońskiego. Raporty otrzymane od 
konsula brytyjskiego w Szanghaju wska- 
zują na możliwość dojścia do porozu- 
mienia między zainteresowanemi stro- 
nami, przyczem przewidywana jest mo- 
żliwość przybycia do Szanghaju mar- 
szałka Czang-Kai-Szeka i nawiązania 
bezpośrednich rokowań z japońskim 
admirałem Nomurą, co zdaniem oficjal- 
nych kół londyńskich wróży dobre na- 
dzieje. Rokowania te mają być poprze- 

one rozejmem, który ustanowiony ma 

É na podstawie japońskich żądań wy- 
cofania wojsk chińskich na odległość 
12 mil ~ przez lokalnych dowódców 
wojsk japońskich į chińskich. 

ohn Simon, który dziś miał się 


pocisków | 


udać do Genewy, wstrzymał swój wy- 
jazd w oczekiwaniu na wyjaśnienie sy- 
tuacji. Jeśli jego obecność nie będzie 
w Genewie konieczna, zamierza on wo 
góle pozostać w Londynie. 


GENEWA, 17.2. (PAT) Zarzuty wy- 
sunięte przez Japonię w związku z żą- 
dan em delegacji Chin zwołania nad- 
zwyczajnego zgromadzenia Ligi będą 
rozpatrzone przez komitet prawników, 


który złoży swe sprawozdanie w piątek. 
Punkt widzenia Japonji, że winien być 
zastosowany nie 15 lecz 11 art. paktu 
Ligi oraz zarzuty Japonii, są zdaniem 
kół miejscowych, nieuzasadnione. 


Od dziś strajk w zagł. Dąbrowskiem i Kratowskiem. 
Niewyjaśniona sytuacja na G. Sląsku. 


KATOWICE, 17 lutego (tel. wł.) 
Centralny Związek Górników pro- | 
klamował na czwartek strajk wę- 
glowy w zagłębiu Dąbrowskiem i 
Krakowskiem. Strajk ten ma trwać 
aż do odwołania przez przemy- | 
słowców 8 proc. zniżki płac. 


KATOWICE, 17 lutego (tel. wł.) 
Dnia 23 b. m. odbędzie się posiedze- 
nie komisji arbitrażowej, celem roz- 
strzygnięcia zatargu o płace urzędni- 
ków w przemyśle na Śląsku. Prze- 
mysłowcy wysunęli żądanie obniżki 
pensyj urzędniczych o 21 proe. Zwią- 
zki urzędnicze żądanie to odrzuciły. 


KATOWICE, 17 lutego (tel. wł.) 
Huta „Pokój* wystąpiła z wnioskiem 
o redukcję 2100 robotników.  Decy- 
zją komisarza demobilizacyjnego rö- 
botnicy ci zostali urlopowani na prze- 
ciąg 3 miesięcy. 


NOWA USTAWA SZKOLNA 


przyjęta na komisji oświatowej. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo- 
wej komisji oświatowej, przystąpiono do 
trzeciego czytania rządowego projektu 
ustawowy o ustroju szkolnictwa. 

Pos. Kornecki (Klub Nar.) wskazał 
na wielką doniosłość tej ustawy, która 
załatw ana była w tempie pośpiesznem. 
Projekt nie uwzględnia doświadczeń za- 
granicy w zakresie ustroju szkolnictwa. 
Do uwzględnienia tych doświadczeń 
zmierzały poprawki Klubu narodowego. | 
Większość daje ministrowi nieograni- 
czone pełnomocnictwo w decydowaniu 
o treści i formach organizacyjnych, re- 
zygnuje z praw przedstawicielstwa na- 
rodu, zagwarantowanych konstytucyjnie | 

Pos. Stefan Dąbrowski (Klub Nar.) | 


wyjaśnił, że przyjęta poprawka ks. Czu* 
ja o „wyrobieniu* religijnem nie zaspo” 
kaja słusznych żądań, by doktryna wy- 
chowania narodowego w Polsce oparta 
była o jasne i jedynie słusz ie zasady 
religijno-moralne. Zresztą poprawka ks. 
Czuja znajduje sie tylko we wstępie, a 
nie w poszczególnych artykułach. formu- 
łujących zasady wychowania w różnych 
typach szkół. Wobec tego. Klub naro- 
dowy podtrzymuje swoje popraw<i i do- 
maga się zmiany określenia „wyrobie- 
nie religijno-moralne". 

Pos. Piotrowski (P.P.S.) oświadczył, 
że klub jego głosować będzie przeciwko 
ustawie. | 

Takie samo oświadczenie złożył pos. 


Wełykanowicz (Klub ukr.) 

Przedstawiciele Klubu ludowego na 
znak protestu przeciwko ustawie nie 
biorą, jak wiadomo, udziału w obradach 
komisji. 

Referent pos. Smulikowski (B. B) 
wypowiedział się przeciwko wszystkim 
poprawkom. Zgłosił natomiast do art. 
1-go poprawkę, aby szkoły niepaństwo- 
we nazwać szkołami prywatnemi. Wobec 
odrzucenia wszystkich poprawek, pos. 
Kornecki oświadczył, że Klub narodowy 
głosować będzie przeciwko całej usta- 
wie. W trzeciem czytaniu ustawę przy” 
jęto 17 głosami przedstawicieli Klubu 
B. B. 


PRZESILENIE WE FRANCJI. 


Prez. Doumer kontynuuje rozmowy z przywódcami. 


PARYŻ, 17.11. (PAT.) — Prezy- 
dent Doumer kontynuował dziś nara- 
dy z przywódcami poszczególnych 
stronnictw. Pierwszy przyjęty był 
poseł Malvy, przewodniczący komi- 
sji bndżetowej Izby, który złożył pre- 
zydentowi krótkie oświadczenie, wska- 
zując, że widzi tylko dwie kwestje do 
spelnienia przez przyszły gabinet, są 
to: budżet i wybory To samo o- 
świadczenie złożył prezydentowi refe- 
rent komisji budżetowej, przy- 
jęty jako drugi z rzędu. Przewodni- 
czący partjj komunistycznej Blum 
oznajmił, że socjaliści żądają jedynie 
„wolnych wyborów, dokonanych pod 
noralnym rządem.* Inni przedsta- 
wiciele podkreślali zgodnie, że prze- 
dewszystkiem przyszły rząd mnsi za- 
łatwić sprawę wyborów. Depntowany 


Franklin Bouilon uważa za koniecz- 
ne stworzenie gabinetu, któryby przy- 
stąpił niezwłocznie do zrealizowania 
programu złożonego z dwu punktów : 
Genewa i wybory. 


PARYŻ, 17.IIL. (PAT.) — Wg. 
krążących pogłosek Tardieu miał o- 
świadczyć, że popierać będzie kandy= 
daturę Paul; Bonceura na stanowisko pre- 
mjera. 


Szaleńczy szturm hindusów 
do gmachu prezydjum policji. 


LONDYN, 17.2. (tel. wł.) Z Indyj 
angielskich nadchodzą wiadomości o 
krwawych walkach hindusów z maho- 
metąnami. Na północo-wschodzie hin- 
dusi występują wrogo wobec policji. 

Starcia rozegrały się wczoraj w Patna 
i Tarrapur. Zwłaszcza w tem ostatniem 
miąście przebieg awantur był wyjątkowo 
krwawy. Tłum szturmował prezydjum 
policji. Oblężenie trwało kilka godzin. | 


Policjanci strzelali z okien do powstań- 
ców. Jest 8 zabitych i 5 ciężko ran- 
nych. Na ulicach miasta hindusi zlin- 
czowali kilkunastu policjantów angiel- 
skich 
W Kaszmirze panuje równićż wrze” 
nie. Przysłane posiłki wojskowe okara- 
ły się niewystarczające. 
Å- 
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= Na wstępie dzisiejszego posiedze- 
nia sejmu przyjęto projekt ustawy o 
funduszu obrotowym reform rolnych. 
Następnie pos. Hołyński (BB) zrefero- 
wniosek o ratyfikacji umów mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją, dotyczą- 
cych stawek celnych na szereg arty- 
kułów. Oba te projekty przyjęto. Po 
referacie pos. Hołyńskiego przyjęto u- 
sławę o rytyfikacji konwencji handlo- 
ej i nawigacyjnej z Rumunją, dwie 
noty dotyczące kukurydzy i rur żeliw- 
i t p. R-ferent zwraca uwagę, 
e Rumunja zawarła traktat handlowy 
a Niemcami i niewiadomo czy nie da- 
h Niemcom jakichś tajnych preferen- 
éji. Gdyby tak miało być Polska w 
najbliższym czasie musiałaby przepro- 
wadzić rewizję swych umów celnych z 
Rumunją do czego pomógłby w znacz- 
ej mierze traktat przyjaźni istnieją- 

między obu krajami. 
Zkolei pos. Ulrych (BB) zrefaro- 
wał | p ustawy © zwolnieniu od 
sa u dochodowego w zakładach u- 
+ pzy 


l 
U 


nadwyżek powsta- 
z przeszacowania nieruchomości. 
Projekt ten przyjęto. Pos. Ulrych 
zrelerował nastgpaie projekt ustawy 
0 przenoszeniu portieli ubezpieczenio- 
fych. W razie znalezienia się zakła- | 
| du. ubezpieczeń w trudnościach tinan- | 
sowych nowa ustawa daje możność | 
zenoszenia portfelu ubeZzpieczeniowe- 
w części i w całości do innegu za- 
kisdu bez likwidacji. Sejm przyjął 
projekt ustaw. Następnie załatwiono 
zereg spraw rolnych między tonemi 
rządowy projekt ustawy uzupełniającej 
6 nadawaniu ziemi żołnierzow, referent 
s. Jakowicki. (BB) zaznacza, że na 
nictwo wojskowe użyto dotychczas 
proc. preliminowanej ziemi, reszta 
pada ma osadiictwa cywilne i u- 
norolnienie sąsiednich karłowatych 
Osadnictwo wojskowe 
nia dużą pracę pionierską. Mimo 
małej liczby osad ezęsto się słysz 
rzekomej ‘polonizacji ziem wschod- 
jak gdyby akcja prowadzona w 
_ dotychiczasowem tempie mogła zmienić 
stosunki narodowe na Kresach. W dy- 
í pos. Kochanowski (Ukr.) oświad- 
+e zwalczać będzie ten projekt za- 
wno w Sejmie jak i poza Sejmem. 
rojekt ten ma wyraźnie charakter u- 
_ stawy kolonizacyjnej, zwróconej prze- 
 ciw ukrańcom. Klub ukraiński zwró- 
T cił się w tej sprawie do Ligi Narodów. 
- Mówca zapowiada że w czasie głosówa- 
mia nad tą ustawą klub jego nie bę- 
dzie obecny na sali. Podobne stanowi- 
sko zajmuje pos. Matczak (Klub Ukr. 
socjał-radykałów). 
_ Podobnej treści oświadczenie skła- 
da pcs. Jeremicz w imieniu klubu 
białoruskiego, zapowiadając, że klub 
ten będzie zwalczał projekt wszelkimi 


~ mi. To oświadczenie pos. Jeremicza 


dozwolonemi i niedozwolonemi środka- | 


„DZIENNIKSŁODZEKI* 18.11.82 


mają tedy na celu jedynie szerzenie 
niepokoju i niezgodę współoracy Polski 
i jej mniejszości a przedmiotowo są zu- 
pełnie bezpodstawne. 

Po przemówieniu sprawozdawcy pro- 
jekt ustawy w II i III czytaniu przyjęto 
głosami BBWR i Klubu Narodowego. 

Następnie przyjęto projekt ustawy 
o Najwyższym Trybunale Administracyj- 
nym, projekt ustawy o sztucznych środ- 
kach słodzących, zaostrzającej kary za 
nielegalną sprzedaż sacharyny, która na- 
raża skarb państwa na straty ok. 15 
miljonów zł. i zmniejsża uprawę buraka 
cukrowego i t. p. Po odesłania do ko- 
misyj kilku spraw w I czytaniu przy- 
stąpiono do ustawy o likwidacji Komi- 


tetu Floty Narodowej. Poseł Dabois 
(PPS) powołając się na notatkę jednego 
z deienoików, omawiając} motywy poda- 
nia się do dymisji sekretarza generalue- 
go Komitetu Floty Narodowej gen. Za- 
raskiezo zapycaja czy Kom Fl. Nar, 
rozwiązał się dlatego, że źle pracował, 
czy też poto, by pieniądze jego przaszły 
do ministerstwa przemysła *i hanadlu 
Zipytuja dalej, czy wolno w ten sposób 
brać piediąize i przeznaczać na ione 
cele złożona depozyty. 

Minister przemysła i handlu Zarzycki 
odpowiadając posłowi Dabois oświadcza 
że Komitet Floty Narodowej otrzymał 
z mioisterstwa 670000 zł. subwencji 
z czego 360.000 tytułem zwrotu. Zma- 
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"WCZORAJSZE OBRADY SEJMU. 


Na porządku dziennym znalazł się sżereg ustaw. 


szony ciasnotą budżetu minister zarzą- 
dził zwrot sumy.  Dacyzja o oddanie 
pieniędzy została powzięta przez pełny 
komitet. Posłagiwanie się pismami cy- 
towanemi przez posła Dabois i plotkami 
dzieutikarskiemi kwalif kują odpowiednio 
wysuwane zarzuty. Minister zapewnia, 
że projekt ustawy nie nm na cala prze- 
kreślenie samej dotychczasowej akcji 
którą prowadził Kom. Floty Nar.  Bę- 
dzie osa prowadzona dalej, tylko w innej 
formie. Pieniądze zwrócone przez K.F. 
N. wyjęte z par. subwencji” na żeglugę 
wracają na ten Sam paragraf. 
Następne posiedzenie w piątek. 


„NIEUFNOŚĆ MIĘDZY NARODAMI WZRASTA”. 


Min. Ghika przyłącza 


GENEWA, 17 lutego (PAT). Na ju- 
trzejszsam posiedzeniu konferencji roz- 
brojeniowej zabierze głos delegat Nie- 
miee Nadolny, który złoży także daw- 
no zapowiadane propozycje niemieckie. 
Ze złożeniem tych propozycyj delega- 
cja niemiecka zwlekała dość długo, co 
było silnie krytykowane przez prawi- 
cową prasę niemiecką. Poza Nadolnym | 
do dysknsji generalnej zapisanych jest 
jeszcze 7 móweów. Zakończenie dys- 
kusji generaluej nastąpi zapewne w pią- 
tek lub sobotę, 

GENEWA, i7 lutego (tel. wł) Kie- 
równictwo francuskiej delegacji objął 
rymezasowo p. Massigli, dyrektor sekcji 
rozbrojeniowej. f 

Wśród delegacji francuskiej krążą 
rozmaite pózłoski ná terint możliwości 
rozwiązania kryzysu gabinetowego. — 
Duże zainteresowanie wzbudza - 6soba 
przyszłego ministra wojny na wypa- 
dek, gdyby Tardieu objął tekę prem- 
jera. Mówi się o Painleve. 


GENEWA, 17 lutego (tel. wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu konferencji roz 
brojeniowej delegat Finlandji, baron 
Koskisen wyraził daleko idące popar- 
cie tez franeaskich. Finlandja będzie 
się kierować zasadą osiągnięcia pokoju 
drogą prawa i utrzymania pokoju 
przez organizację międzynarodową. Za- 
sada bezpieczeństwa międzynarodowe: 
go winna być na pierwszym planie. — 
Pojęcie bezpieczeństwa rozumie Fin- 
landja w sposób wykluczający wszel- 
kie możliwości agresji. 

Projekt konwencji rozbrojeniowej 
uważa Fiulandja za podstawę do prae 
nad rozbrojeniem, wysuwa jednak pro- 
jekt własny, mający na celu utwier- 
dzenie bezpieczeństwa. 

Zasadą tego projektu jest przepro- 


spotkało się z silnym sprzeciwem na 
wach! BBWR. 
__ Minister reform rolnych Kozłowski 
oświadcza, źe celem omawianego projek- 
tu ustawy jest ostateczne zlikwidowanie 
i poprawienie dotychczasowej akcji osad- 
~ a wojskowego. Pierwsza przez 
|. przyznanie dzialek bezpłatoych tym źżoł- 
nierzom, którzy naskutek  niedostatecz- 
mego zapasu ziemi nie mogli otrzymać 
bezpłatnych działek wojskowych i nabyli 
j podarstwa opłatnie z parcelacji rzą- 

wych; drugie przez przyznanie nowych 
działek osadniezych tym b. wojskowym, 


się do nalezytego zagospodarowania, czy 
o słabej ziemi, czy też nieażytków. 

= Na uzyskanie ziemi na powyższe 
cele ustawa przeznacza grunty leśne, 
więc te, które zasadniczo nie są prze- 
aczone na cele reformy rolnej. Za- 
ac — mówi minister — nowego O- 
i üciwa na mocy tej ustawy nie za- 
my przeprowadzić, a jedynie u- 
wać, zakończyć i zlikwidować 


pęta jakoby wskutek,| - + GENEWA, 17 lutego (tel. wł.) Wy- 
a » nastąpić nów fala .o- | znaczone na dziś posiedzenie pienarne 
ya wojskowego na szkodę mniej- do of ty rozbrojeniowej zostało od= 

rodowych są zupełnie bezpod- | - e z powodu kryzysu gabinetowe- 


s 
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otrzymałi działki nie nadające. 


wadzenie demilitaryzacji stref pograni- 
cznych pomiędzy państwami, strefy te 
zdemilitaryzowane mogą Skutecznie 
przeciwdziałać zatargom zbrojnym. 


Delegat Rumunji, min. spraw zagr. | 


ks, Ghika wskazał na nieufność mię- 
dzy narodami stale wzrastającą i na 
coraz większe zatrucie stosunków mię- 
dzynarodowych. Min. Ghika przyłącza 
się całkowicie do zdania min. Zaleskie- 
go w sprawie rozbrojenia moralnego. 
Przechodząc do problemu bezpieczeń- 
stwa poparł projekt francuski. Mówca 
przestrzega konferencję przed zbytnim 
pośpiechem. 

Delegat Austrjj wypowiada się za 
równym uprawnieniem w dziedzinie 
zbrojeń. Austrja ma nadzieję, że wy- 
niki konferencji rozbrojeniowej przy- 
czynią się również do złagodzenia kry 
zysu gospodarczego, który znacznie 
daje się odczawać Austrji. Przemówie- 
nia delegatów Bstonji i Urugwaju nie 
wniosły do dyskusji generalnej nowe- 
go materjału. 


go we Francji, wskutek którego deba- 


się do projektu 


min. Zaleskiego o rozbrojeniu moralnem. 


ta ogólna ma być rozwleczona tak, a- 
by prace konkretne konferencji rozpo- 


częły się po utworzeniu nawego rządu 
| we Francji. 


Sejm kłajpedzki protestuje. 


BERLIN, 17.2. (PAT) Sejm kłaj- 
pedzki przyjął dziś głosami partji więk- 
szościowych przeciwko 4 głosom posłów 
narodowo-litewskich wniosek pos. Krausa 
protestujący z naciskiem przeciwko na- 
ruszeniu przez gubernatora Mortisa a- 
utonomicznych praw Kłajpedy i doma- 


gający się natychmiastowego cofnięcia 
wszelkich zarządzeń represyjnych i przy- 
wróeenia stosunków konstytucyjnych w 
Kłajpedzie. Przeciwko uchwale sejmu 
protestował poseł narodowo - litewski 
Borchert, atakując ostro rząd Rzeszy 
i delegację niemiecką w Genewie. 


| 


Odwetowcy |piszą prowokacyjne 
powieści antypolskie. 


BERLIN, 17.11. (PAT.) Z racji uka- 
zania się w Niemczech antypolskiej po- 
wieści Nitrama, osnutej na tle fikcyjnej 
wojny polsko-niemie ckiej na Pomorzu, 
„7 Uhr Abend blatt“ wskazuje, że po- 
wieść ta służyć ma jako środek nacjo- 
nalistycznej propagandy zbrojenia i zmie- 
rza do rozbudzenia nastrojów wojny 


wśród młodzieży. Dziennik zwraca uwa- 
gę że książka ukazała się właśnie w 
chwili gdy Niemcy występują w Gene- 
wie przeciwko zhbrojeniom. Dziennik do- 
maga się ujawnienia właściwego nazwi- 
ska autora książki, ukrywającego się pod 
pseudonimem Nitrama. 


SKAZANIE SYNOBÓJCY. 


PIOTRKÓW, 17. 2. (PAT.) — W dniu 
dzisiejszym przed Sądem Okręgowym 
w Piotrkowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko  Juljauowi  Banznerowi, który 
w dniu 15 sierpnia r. ub. zastrzelił swe- 
go własnego syna na tle sporu majątko- 


Zgon zasłużonego 


prawnika. 

WARSZAWA, 17.2 (PAT) — W dniu 
dzisiejszym zmarł w Warszawie Ś. p. 
Adolf Suligowski profesor Uniwersytetu 
Warszawskieóo, znany prawnik, b. pre- 
zes rady miejskiej. Zmarły był jednym 
z ostatnich wychowanków b. Szkoły 
Głównej. 


Zatwierdzenie wyroku. 

WARSZAWA, 17.2. — Sąd najwyż- 
szy zatwierdził "wysok 3 lat. więzienia 
na sprawcę nieudanego zamachu na po- 
selstwo ZSSR Polańskiego. 


Wielkie oszustwo celne 


w Szczecinie. 

BERLIN, 17.11. (PAT,) - Urzędy 
celne w Szczecinie i Pile wykryły wg. 
doniesień „Tempo* wielkie oszustwo 
celne, popełnione przez niejakiego Bernd- 
ta z Kleszyna na kilkaset tysięcy ma- 
rek: Na majątek Bernd'a nałożono areszt. 
W czasie rewizji u oskarżonego skon- 
fiskowano dużą ilość dewiz polskich i 
banknotów niemieckich. -Berndt - miał 
zajmować się handlem między Polską a 
Nierńicami ofaz importować do Niemiec 
masło od r. 1928. Berndt ` pizeszmuglo-= 
cs] do Niemiec około 700 beczek ma- 

a. 


wego. Ponieważ zbrodnia dokonana by- 
ła jeszcze przed wejściem w życie są 
dów  dorażaych, Banzner otpowiadał 
przed sąiem zwykłym. Sąd po naradzie 
wyniół wyrok, skazująty Jaljusza Bauz- 
nera na bezterminowe ciężkie więzienie. 


Bójka w sejmie 
badeńskim. 


BERLIN 17.2. (PAT) W sejmie ba- 
deńskim doszło dziś do gwałtownego 
starcia między poster frakcji niemiecko- 
socjalistycznej a centrowym, przyczem 
hitlerowiec Kraft znieważył czynnie po” 
sła centrowego Hilberta. Kraft wyklu” 
| czony został na 60 dni. 


Sowiety wciąz się 
zbroją. 

GENEWA, 17.2! Ogłoszono tu do 
kument o stanie uzbrojeń sowiecki 
według danych rządu ZSSR. Wydatki 
na armję według tego zestawienia wy” 
nosiły w 1931 roku 1,220,000,000 rubli. 
Dokument ten sekretarjat Ligi otrzymał 
już w styczniu z zastrzeżeniem, że mo” 
że on być opublikowany dopiero pod- 
czas konferencji rozbrojeniowej. Żazna“ 
czyć trzeba, że dokumenty sowieckie 
nie są opracowane według wzorów 78" 
leconych przez Ligę Naredów i są ogól- 
niejsze. „<Q 


| Kimo towary kj. 
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Prasa francuska 
po upadku Lavala. 


Obalenie przez senat gabinetu La- 
sala spotkało się z ostrą krytyką 
w prawicowej prasie paryskiej, która 
postępowanie opozycji nazywa zdra- 
dzieckim ciosem i podkreśla niebez- 
pieczeństwo, jakie grozi stanowisku 
Francji na konferencji rozbrojeniowej. 

„Echo de Paris" i „Journal* ro- 
bią wyrzuty senatowi, iż w chwili, 
gdy chodzi o doniosłe interesy Francji 
na terenie międzynarodowym, dał 
pierwszeństwo o wiele mniej ważnym 
kwestjom polityki wewnętrznej. „Ma- 
tin“ podnosi zasługi Davala i ostro 
krytykuje senat, że tego rodzaju męża 
stann obalił nawet bez dyskusji, urzą- 
dzając tak skandaliczne widowisko. 

Zdaniem organu Herriota „Ere 
Nouvelle“ upadek rządu jest zwykłym 
przypadkiem parlamentaryzmu. 

„Repnbliqne* cieszy się, że repu- 
blika zdołała się obronić 

„Oeuvre“ rozprawia się z tezą 
kół prawieowych, jakoby kryzys ga- 
binetowy zaszkodzić miał polityce fran- 
cnskiej w Genewie i dowodzi, że sta- 
łość polityki nie jest uzalażniona tak 
ściśle od stałości gabinetu, czego do- 
wodem jest kontynnowanie dawnej linji 
polityki franeuskiej po ustąpieniu Brian- 
da. Leon Blum triamfuje w socjali- 
stycznym „Populaire“, że projekt re- 
formy ordynacji wyborczej rozbity zo- 
stał w drzazgi, spisek, ukuty rękami 
twórców reformy prawa wyborczego, 
został udaremniony i naród będzie mógł 
wykazać w wyborach swoją prawdzi- 
wą wolę. i 

Co się tyczy sformowania nowego 
rządu, istnieją jedynie pogłoski. Pre- 
zydent republiki rozpoczął już rozmo- 
wy z wybitnymi politykami. Usiłowa- 
nia stworzenia gabinetu koncentracyj- 
nego muszą być zaniechane, gdyż 
Herriot i większość radykałów wypo- 
wiadają się przeciw takiemu rządowi, 
który niechybnie spadłby przy pierw- 
szem głosowaniu w izbie. 

Partje rządowe odbyły wczoraj 
w izbie wspólne posiedzenie, któ- 
rem zapadła uchwała, że udzielą po- 
parcia jedynie takiemu rządowi, który 
prowadzić będzie politykę większości, 
podobnie jak Poincare, Tardieu i Laval. 

Na czoło kandydatów wysuwa się 
Paul Boncour, który wraz z ministrem 
Reynaud i Tardieu przyjeżdża dziś 
wieczorem z Genewy. W rządzie jego 
bezwględnie musiałby się znaleźć rów- 
nież Tardieu jako minister wojny. 
O ile Paul Boncour nie przyjmuje 
misji tworzenia rządu, największe szan- 
se na stanowisko szefa rządu ma 
Tardien. 

Miałby on zapewnić większość 
w Izbie, a poza tem w ostatnich dniach 
wzrósł również jego autorytet w se- 
nacie. 

Pertinax twierdzi, że prezydent re- 
publiki zwróci się do Tardieu, by 
mimo dymisji gabineiu zatrzymał 
swe stanowis o głównego delegata 
na konferencji rozbrojeniowej, aby 
mógł natychmiast odpowiedzieć na 
niemietkie propozycje rezbrojeniowe, 
które w czwartek przedłoży konfe- 
rencji ambasador Nadolny. 

Wysuwaną możliwość rozwiązania 
przez prezydenta republiki parlamentu 
powszechnie uważają za nieprawdo- 
podobną. 

Głównemi zadaniami nowego rzą- 
dn będzie przeprowadzenie budżetu 
w parlamencie, potwierdzenie pełno- 
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Z DALEKIEGO WSCHODU. 


Dzieje walk o Mandżurję. 


Pod względem politycznym Mandżu- 
rja jest najrardziej na północno-wschód 
wysuniętą prowincją olbrzymiego pań- 
stwa Środka — Chin. Już przeszło 30 
lat temu na tej ziemi bezdroży i świet- 
nej historycznej przeszłości starły się 
ostro ze sobą wpływy polityczne Rosji 
i Japonii. Rosja przypuściła do Mand- 
żurji szturm z dwu stron: od granic 
Wschodniej Syberji posuwała sie na po- 
łudniowy wschód okupacja wojskowa, 
a jednocześnie flota rosyjska opanowała 
na półwyspie Liau-tung dwa  niezamar- 
zające porty — Dalnyj i Port Artura, 
Po siłumieniu powstania bokserów r. 
1900 armja rosyjska zajęła całą” Man- 
dżurję. 

Ód tej chwili na Dalekim Wschodzie 
zaczęły się gromadzić groźne chmury, 
niosące nieubłaganie burzę wielkiej woj- 
ny. Japonja została przez ekspansję 
rosyjską na Dalekim Wschodzie zagro- 
żona podwójnie. Przedewszystkiem 
wpływy rosyjskie dotarły do Korei, uza- 
leżnionej już faktycznie, aczkolwiek nie 
formalnie od Japonji, a następnie mor- 
ska ekspansja Rosji, która na początku 
wieku dwudziestego była trzecią potęgą 
morską świata — mogła stać się groźną 
dla niezawisłości samej metropolji ja- 
pońskiej. 

Już w cztery lata po krwawem stłu- 
mieniu powstania bokserów Mandżurja 
staje się terenem znacznie krwawszej 
zawieruchy wojennej, aniżeli poprzednia: 
wojny rosyjsko-japońskiej. O wielkości 
tego konfliktu świadczy kilka liczb na- 
stępujących: w chwili wybuchu wojny 
armja rosyjska na Dalekim Wschodzie 
liczyła około 160 tys. ludzi, a flota wo- 
jenna składała się: z 7 pancerników, 4 
pancernych krążowników, 7 krążowników 
lekkich, 25 kontrtorpedowców, 10 tor- 
pedowców, dwu stawiaczy min i kilku 
statków pomocniczych. 

Były to siły bardzo poważne, lecz 
rozproszone, jak i źle dowodzone oraz 


uzbrojona w słabe i przestarzałe środki 
techniczne. 

Flota wojenna Japonji, która prędzej 
niż jej armja zaatakowała nieprzyjaciela, 
liczyła: 7 pancerników, 5 pancerników 
obrony wybrzeży, 8 pancernych krążo- 
wników, 12 krążowników lekkich, 19 
kontrtorzedowców, 80 torpedowców, oraz 
wiele mniejszych statków pomocniczych. 

Już w pierwszych dniach wojny Ja- 
pończycy odnieśli szereg sukcesów na 
morzu, mianowicie poważnie uszkodzili 
podczas ataku torpedowcami trzy wiel- 
kie statki rosyjskie w Porcie Artura, 
oraz spowodowali zatopienie rosyjskiego 
krążownika „Warieg” i kanonierki „Ko- 
rejec w porcie Czemulpo. Jednocześnie 
w temże Czemulpo odbył się desant 
paru dywizyj japońskich, przeznaczonych 
do działań zaczepnych: przeciw armji 
rosyjskiej w Mandżurii. 

Wojska Japońskie szybko sforsowały 
rzekę Jalu, oddzielającą Koreję od Man- 
dżurji, a nastęnie odcięły Port Artura 
od głównych sił rosyjskich. O ile na 
morzu Japończycy posiadali odrazu 
przewagę liczebną nad Rosjanami, którą 
potem jeszcze powiększyli przez znisz- 
czenie stopniowe eskadry rosyjskiej, 
o tyle na lądzie armja japońska po kil- 
ku miesiącach wojny była już liczebnie 
słabsza od rosyjskiej; kolej syberyjska 
dostarczała bowiem na front mandżu ski 
około 10 pęciągów wojska dziennie. 
Lecz to nie uchroniło armji rosyjskiej 


O ee ŘS 


mocnictw delegatów rozbrojeniowych, 
lub mianowanie nowych, mianowicie 
delegatów - na konferencję lozańską 
oraz ustalenie daty wyborów. 

„Figaro* pisze, iż Laval padł ofia- 
rą tajemniczych sił międzynarodowych, 
które w swoim czasie uczyniły Brianda 
swojem posłusznem narzędziem. 

W tym stanie rzeczy, pisze Lonis 
Marin na łamach tego dziennika, 
czy senat zdawał sobie sprawę z te- 


go iż obalając Lavala, działa „pour 
le roi de Prusse*. 
— „adi rm DAYZLM 


od szeregu klęsk; stale wypierana na 
północ oddalała się ciągle od Portu 
Artura, który po kilkumiesięcznem oblę- 
żeniu dnia 1 stycznia 1905 r. kapitulo- 
wał. A już w lutym 1905 r. Japończycy 
po przerzuceniu armji na front man- 
dżurski, która zdobyła Port Artura, od- 
noszą ólbrzymie zwycięstwo pod Muk- 
denem. 

Rosjanie pragnęli jeszcze wygrać 
wojnę przez wielkie zwycięstwo mor- 
skie, W tym celu wyruszyła 15 paż- 
dziernika 1904 r. z Petersburga t. zw. 
druga eskadra Oceanu Spokojnego pod 
dowództwem admirała Rożdiestwień- 
skiego, Po trudach wielomiesięcznej 
podróży eskadra ta dotarła do cieśni- 
ny Koresńskiej, lecz tam, zaatakowana 
pzs flotę japońską, poniosła straszną 

lęskę. Zwycięstwo morskie pod Cu- 
szimą zadecydowało o losach tej woj- 
ny. Chociaż bowiem w Mandźurji sta- 
ły na przeciw siebie 400-tysięczna 
armja japońska i półmiljonowa rosyj- 


ska, to jednak do większych działań : 
już nie doszło i wkrótce potem obie : 


strony zawarły pokój w Portsmuth. 
Lecz w Mandżurji nie długo pano- 


Ku czci bohater 
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Celem uczczenia 14-ej 


BEZROBOCIE 


Liczba bezrobotnych w poszczególnych zawodach 


Na ogólną liczbę 332,515 bezrobot- 
nych w Całej Polsce, zarejestrowanych 
na dzień 6 bm.. bezrobocie w poszcze- 
gólnych zawodach przedstawia się na- 
stępująco: 

Górnicy — 14.939 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1,169, Drobobycz 1311, 
Śląsk 10,536), hutnicy w metala—4,671 
(Śląsk 3,942), szklarze — 2,049 (Piotr- 
ków 386), metalowcy — 22,348 (War- 
szawa 4,333, Łódź 2.249, Sosnowiec 
1990, Śląsk 8,860, Drohobycz 1031, 
Bydgoszcz 1,394, Poznań 1,840). włó- 
kienniczy — 37.177 (Łódź 23,877, So- 
snowiec 3.274, R dom 1,526, Biała Kra- 
kowska 1,381, Białystek .1850, Śląsk 
959), robotnicy budowlani — 38,229 
Warszawa 2940, Łódź 3332, Sosnowiec 
1526, Lublin 1054, Kraków 1428. Lwów 
1701, poza 1572, Sląsk 10,339, 
Bydgoszcz 1023, Poznań 3347), pracow- 
nicy umysłowi — 39,749 (Warszawa 
4840, Łódź 3386, Sosnowiec 1287, Lu- 
blin 1104, Kraków 1203, Lwów 2110, 
Wilno 1374, Sląsk Bydgoszcz 
1517, Poznań 2493) robotnicy niewy- 
kwalifikowani—128,830. 

Liczba częściowo zatrudnionych wy- 


ów z pod Rarańczy. 


rocznicy przebicia 
Legjonów Polskich przez front austrjacki pod Rarańczą w r. 
się wczoraj w Klubie Urzędników Państwowych w Warszawie, z inicjatywy 
Legjonowego Iastytutu Studjów Historyczno-Społecznych uroczysta akademja. 
Na ilustracji naszej widzimy uczestników akademji W pierwszym rzędzie siedzą 
przedstawiciele iządu z p. ministrem Kozłowskim oraz 
poseł Sławek 


wał pokój. Już kilka lat przed wybu- 
chem wojny światowej rozpoczął się 
na wielkich przestrzeniach państwa 
Środka długi cykl przewrotów i wojen 
domowych. Na dawnych mpobojowi- 
skach rosyjsko- japońskich w Mandżurji 
rozgrywały się nowe walki. A gdy pa- 
rę lat temu wybuchł ostry zatarg TO- 
syjsko-chiński, mała wojna podjazdo-- 
wa rozpoczęła się przedewszystkie 
na granicy syberyjsko-mandżurskiej. 

We wrześniu roku zeszłego wy- 
buch? w Mandżurji zbrojay konflikt 
chińsko-japoński. Dotąd nie możemy 
go nazwać wojną, aczkolwiek biorą w ` 
nim udział z obu stron walczących 
armje o sile kilkudziesięciu tysięcy 
ludzi Konflikt ten, ma Światowe zoa- 
czenie. A chociaż przewaga w danej 
chwili jest bezspornie po stronie Ja- 
ponji i nawet zbrojna interwencja Ro- 
sji nie zdołałaby tej przewagi ode 
„Krainie Wschodzącego Słońca“, te. 
jednak pewnie słońce pokoju i stabili- 
zacji międzynarodowych stosunków nie 
szybko zaświeci nad ziemiam Dalekie- 
go Wschodu. St. Gz. 


E 
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się zbrojnego drugiej brygady 
1918, odbyła 


prezes B. B. W. R., 


w CYFRACH. 


nosiła 135,202, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 5706 osób, przez 
2 dni — 22,634 przez 8 dni 46,990, 
przez 4 dni—43,158 i przez 5 dni — 
37,424 osób. 


Delegacja m. Łodzi w M.S.W- 


Do Warszawy wyjechała delegacja 
magistratu m. Łodzi w osobach 
Ziemięckiego i naczelnika wydziału fi- 
nansowego Chwalbińskiego. 

Delegacja interwenjować będzie w 
M. S. W. w całym szeregu spraw natu- 
ry finansowej, a zwłaszcza w sprawach 
kredytowych miasta. W pierwszym rzę- 
dzie podjęte kroki w kierunku skonwer= 
towania kilku pożyczek budowlanych, 
zaciągniętych niedawno przez magistrat 
na pożyczki długoterminowe. 

Niezależnie od tego delegaci samo- 
rządu łódzkiego odbędą narady w Zwią* 
zku Miast Polskich w sprawie przyjęte 
go przez Radę Ministrów projektu od- 
miastowienia egzekucyj podatkowych, 
godzącego poważnie w interesy gmin 
miejskich. 

Å- 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
mościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierciWolnera i wów- 
cząs natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana  męecenssa*, 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 

Grądzki poznał młodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boel- 

padł ofiarą szajki  „Trójkąta”, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu;—zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*. 
Korzystając 3 chwilowej nieobecności 


swej opiekunki, Admy, eee zw si 


z żółtolicym doaorcą, który przyrze 
Jej pas 
nocy, gdy Adma odurzona póda- 


mym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęłą, żółty w al 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
moc w ucieczce, porwał na 
lewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

a chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszu anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
itala Ania, spróbować ucieczki. — 

„ Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę «calym cięż rem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę  okoOiku. 

Dzięki posisdanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
ery Chińczyk pozostawił ją w spo- 
ju. 


Nadkomisarz Olmański otrzymał amo- 
nim iź Barwiezkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Podobieństwo charakteru pisma — 
 fłamaczył sobie w dnchn, starając się 
opanować rozprzężone nerwy. 

— Ale ten „Karol* i „Bar* — 
lęk zjerzył ma włosy — to nie mógł 
być zwykły przypadek. 

Zerwał się z fotelu i wybiegł do 
jadalni. Zapalił światło i wydobywszy 
z kredensn prawie pełną butelkę ko- 
niaku, odkorkował ją i przyłożywszy 
szyjkę do ust pochylił w tył głowę. 

W pozycji tej przetrwał kilkana- 
ście sekund i w ciszy słychać jeno 
było bulgotanie złocistego płynu. 

Wreszcie twarz doktora Barwiczka 
poczęła przybierać amarantowy odcień. 
Wyprostował się, odjął butelkę od ust 
i prawie że pustą flaszkę odrzucił w 
kąt pokojn. 

Pod wpływem wypitego trunku 
odwaga mu powróciła. 

t — Co się ze mną dzieje? — za- 

dał sobie w duchu pytanie -—- żeby 
do tego stopnia nie móc zapanować 
nad swojemi nerwami, trzeba być skoń- 
czonym idjotą. 
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BAPHOMETA 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


Chwiejnym nieco krokiem prze- 
szedł zpowrotem do bibljoteki. Pod- 
niósł z podłogi kopertę i zdecydowa- 
nym ruchem rozerwał. 

Powiało nań delikatnym zapachem 
konwalji. Zgrzytnął zębami i wydo- 
był arkusz papieru. 

List był pisany po francusku. Spoj- 
rzał na podpis „lvo*. 

Nie czytając „podar? go na drobne 
kawałki. 

Nie ulegało najmniejszej wątpli- 
wości, że list pochodził od osoby, któ- 
ra podpisała się „Ivo“. Ale wszakże 
dziewczyna ta od szeregu już lat nie 
żyje. Zwłoki jej spoczywają na cmen- 
tarzu w jakimś zapadłym kącie Bre- 
tonji. 

— Ile to lat temu? 

Czternaście nie piętnaście. W 1916 
roku był w Paryżu. 

— A może ktoś urządził sebie 
żart? — zadał sobie w duchu pyta- 
nie. 
Ale kto? W Łodzi o ile on wie 
jest tylko jedna osoba, która zna go 
z paryskich ca'sów. Jest to osoba 
pewna na którą zawsze może liczyć. 
Więc to nie ona. 

Czuł ogromny zamęt w głowie. 
Jakieś chłodne, trupie palce zaciskały 
się wokół jego szyi. 

Zdaszony krzyk wydarł 
gardła doktora Barwiczka. 

Do bibljoteki wszedł służący. 

— Pan redaktor mnie wołał? 

Barwiczek momentalnie oprzyto- 
mniał. 

— Ten bałwan gotów jest pomy- 
śleć, że zwarjowałem — rozważał — 
to też powiedział: 

— Niech Franciszek pozbiera te 
kawałki papieru — wskazał ręką na 
strzępy przed chwilą podartego listn 
— i spali natychmiast. 

Służący pozbierał w milczeniu ka- 
wałki papiera i zamierzał wyjść z po- 
koju. 

-— Spalicie ten papier przy mnie 
w tym piecu — zatrzymał go Bar- 
wiczek. 

Franciszek spełnił rozkaz swojego 
pana i za chwilę z listu pozostał 
sząro-biały popiół. 

Po chwili służący opuścił bibljo- 
tekę. 

— Jestem chory — rozw «źał Bar- 
wiczek — przydałby mi się dłuższy 
wypoczynek. 

Ociężałym krokiem przeszedł do 
sypialni. Na stoliku nocnym spo- 
strzegł fotografję markiza de Lavalle, 
którą dostarczono mu na jego własne 
żądanie dzisiejszego ranka. 


się z 


— Oto młodzieniec, który zamie- 
rzał dzisiaj po obiedzie popełnić samo- 
bójstwo. ;Ciekawym czy dotrzymał 


słowa. 
Jeżeli jednak zastrzeżenia Grabea 
— rozważał dalej — odpowiadają 


prawdzie, wówczas młokos ten może 
się stać niebezpieczny dla wielu osób. 

Dziwi mnie tylko jedno, że nasza 
policja tak mało zainteresowała się 
tym bawidamkiem. Powinienem - był 
dzisiejszego ranka zwrócić na niego 
nwagę nadkomisarzowi Olmańskiemu, 
niechajby urząd śledczy zaopiekował 
się tym ptaszkiem 

Ujął w rękę fotografję markiza de 
Lavalle i począł się jej bacznie przy- 
glądać. 

— A to ciekawe mruknął w 
pewnej chwili — ten młodzieniec bar- 
dzo mi przypomina kogoś ze znajo- 
mych. 


— Kogo? 
— Już wiem. Tę dziewczynę — 
wstrząsnął nim dreszcz. — Ivonę. 


Ordynarne przekleństwo wydarło 
się z jego ust. Fotografję markiza de 
Lavalle odrzncił w kąt pokojn. 

— Dzisiaj ten głupi list wypro- 
wadził go z równowagi i dlatego nie 
może na trzeźwo zastanowić się - nad 
całą sytuacją, ale jutro, gdy we śnie 
znajdzie wypoczynek biada jego wro- 
gom. 

Rozebrał się szybko i zgasiwszy 
światło rzucił się na szerokie łoże. 

Ale sen nie przychodził. 

Doktór Barwiczek odczuwał pa- 
niczny lęk przed czemś co było wiele 
lat wstecz poza nim. U szezytu jego 
karjery, głos z za światów, zaklęty 
w drobne okrągłe pismo na papierze, 
woniejącym  konwalją pozbawił go 
trzeżwości sądu, odebrał mn spokój. 

W ciszy nocnej, mąconej jedynie 
monotonnem cykaniem staroświeckiego 
zegara, stojącego na kominku Barwi- 
czek wytężał słuch 1  rozszerzonemi 
żrenicami starał się przebić mrok. 


Chłodny pot strachu zrosił mu 
czoło. 

Widział ją. 

Ociekająca woda, z  nabrzmiałą 
zeszpeconą twarzą, z  wodorostami 
wplątanemi w jasne włosy. 

_ "Topielica! 


Gdy ją bosakami z odmętów Lo- 
ary dobywano ani jeden nerw w nim 
nie zadrżał. 

— Nawet po mojej śmierci nie 
zaznasz spokoju. Zemsta umarłej cię 
dosięgnie — minione lata echem za- 
dźwięczały w jege duszy. 

Smiał się z tego wówczas. Nie 


straszne dlań były groźby tych co w 
grobie spoczęli. 

Asystował na jej pogrzebie. 

Jaką on ma dzisiaj dobrą pamięć, 
aż się zdziwił. Każdy najdrobniejszy 
szczegół miał przed oczyma. 

Zapadła wioska bretańska. dokąd 
przewieziono ciało aby je złożyć w 
grobach rodzinnych. 

Wicher wył i zawodził. Stramie- 
niami deszcz ze śniegiem  smagał 
kondukt pogrzebowy, który zwolna 
posuwał się w kierunku cmentarza po 
wyboistej rozmiękłej drodze. 

Gdy ciężka płyta kamienna na- 
kryła grobowiec, do którego przybyła 
jeszcze jedna trumna, jedyna krewna 
stara elotka gorzko załkała. 

— Jedyna krewna? 

Omylił się tym razem, a może w 
tym wypadku pamięć mu nie dopi- 
sała. 

W tej chwili uświadomił sobie, że 
ona miała brata, wszak wiedział o 
tem dobrze. Był na froneie i dlatego 
nie przybył na pogrzeb swojej siostry. 
Nagle Barwiczek usiadł na łóżku. 
Straszne podejrzenie zakradło mu się 
do mózgu. 

Gdyby to było prawdą!?! 

Sest zgubiony. Nikt i nie go nie 
uchroni od ostatecznej zagłady. 
Ziamsta topielicy. 

Z rogu pokoju posuwała się ku 
niemu biała postać. 

Ona! 

Ostatnim wysiłkiem woli zmusił 
się do poruszenia ręką. Zdrętwiałe 
palce natrafiły na kontakt od światia 
elektrycznego. 

Suchy trzask u stropu zapłonęła 
ampla, sącząc łagodne światło. 
Barwiezek odstchnął z wielką ulgą. 
Do czego doprowadzić mogą rozigrane 
nerwy. Gotów był przed chwilą u- 
wierzyć, że umarli z grobu powstają. 
Nonsens! 

Jednak należy z tem wszystkiem 
jaknajprędzej skończyć — postanowił. 
Uczuł przypływ energji. Chcą 2 
nim walczyć? Dobrze. Wszak walka 
to jego żywioł. Nie ułęknie się niko- 
go. Chociażby z całą kohortą ezar- 
tów a nie ludzi miał do czynienia. 
Przyjmuje każde wyzwanie. 

Pogroził pięścią - niewidzialnym 
wrogom i wyszeptał przez zaciśnięte 
zęby: 

— Na śmierć, Zobaczymy kto 
zwycięży. Ja wierzę w swoją dobra 
gwiazdę. 

- Zgasił światło i 
godnie na posłaniu. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


ułożył się Wy- 


'Nr. 49. 


Kalendarzyk. 


Luty DZIŚ: Symeona. 
18 


JUTRO: Konrada. 
Czwartek 


Wschód słońca 0.46. 
Zachód słońca 16.53. 
Wschód księżyca 12.13. 
Zachód księżyca 5.42. 
Długość dnia 9.59 
Przybyło dnia 2.20. 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10—16. 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), J. Sitklewi- 
cza (Kopernika 26), I. Zuadelewicza (Piotr- 
kowska 25), W, Sokolewicza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
1 B. Łobody (11 Listopada 8%). 


POD WŁOS. 


Powrót do natury. 


Hasło bojkotu energji elektrycznej 
i tramwajów, rzucone skutkiem oporne” 
go stanowiska rekinów zagranicznych 
przeciw obniżeniu ceny prądu i biletów 
jest słuszne! 

Niech się przekonają, że społeczeń- 
stwo nie da się strzyc, jak stado owiec. 

J.bym jednak poszedł dalej. Propa- 
gować będę zupełny powrót do natury, 
a nietylko zamianę 50-świecowych lamp 
na 15-świecowe. 

Czyż nie widzimy uroku w takiem 
rozstaniu się ze zdobyczami współczes- 
nej techniki? Ileż zdrowia oszczędzimy 
sobie „odrywając się" od zgiełku wi I- 
kiego miasta, uciekając od auta, radja, 
komorników i innych plag, wpędzejących 
nas do grobu. 

Wyobraźmy sobie pobyt na samotnej 
wyspie lub w jakimś rezerwacie leśnym 
dla dzikich zwierząt i jeszcze dzikszych 
ludzi. Zabawmy się w Rebinsonów XX 
wieku. 

Łono natury, namioty rozbite wśród 
lasów szpilkowych. Aromat powietrzny 
i powietrze aromatyczne! 

Nie mamy wprawdzie już w naszych 
polskich ostępach leśnych ani stad żu- 
brów, niedźwiedzi, a zwłaszcza rozkosz- 
nych małp i papug wielobarwnych, lecz 
są jeszcze nieoswojone rzesze figlarnych 
wiewiórek, dzikie zające i króliki, jako 
przedstawiciele „grubszego“ zwierza oraz 
roje wron. 

Żywić moglibyśmy się rydzami i jaj- 
kami kukułczemi. 

Takie oderwanie się od zgiełku 
współczesnego życia uzdrowiłoby nasze 
chore nerwy, poprawiłoby humor, pobu- 
dziłoby apetyt. 

Z pobudzeniem apetytu nie byłoby 
może zbyt wygodnie, albowiem trudno 
byłoby zaspokoić n. p. nieprzemożoną 
skłonność do Martela czy Baczewskiego, 
Winkelhausena czy ostatecznie Makow- 
skiego — ponieważ jednak pomysłowość 
ludzką nie zna granic, zaś gusta są 
zmienne, zadawalnialibyśmy się jakimś 
ekstraktem ze zgniłych liści lub czemś 
równie sympatycznem. 

A zatem — „niech żyje” powrót do 


natury. 
Luboń. 


Nauczyciele bez dyplomów. 


Kuratorjum Okręgu szkolnego roze- 
słało do wszystkich szkół średnich o- 
kólniki w których donosi, że na przy- 
szły rok szkolny zatrudniać będzie mo- 
żna tylko nauczyciele, posiadających 
dyplomy. 

Niedyplomowani uauczyciele zatrzy- 
mani będą na posadach tylko wówczas, 
gdy przedstawią wystarczające dowody, 
że są na swych stanowiskach niezbędni. 


Kontrola sklepów. 


Miejscy lekarze sanitarni przystąpili 
do kontroli sanitarnej wszystkich znaj- 
dujących się na terenie m. Łodzi skle- 
Pów z artykułami spożywczemi. 

W wypadkach stwierdzenia uchybień 
i braków sanitarnych wydawane są za“ 
rządzenia, celem ich usunięcia we wska- 
zanych terminach. 
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Stanisław Jańczyk poniósł śmierć w walce z policją. 


Ostateczna likwidacja bandy rabusiów. 


Jańczyk był hersztem szajki, która dokonała napadu na ul. Dąbrowskiej 
i zabójstwa bohaterskiego dozorcy. 


W swoim czasie na terenie Łodzi 
i województwa grasowała krwawa 
szajka bandycka, która, prócz napa- 
dów bandyckich, dokonywała również 
kradzieży kościelnych. Ofiarą oprysz- 
ków padły kościoły w Rudzie Pabja- 
niekiej, Aleksandrowie, Taszynie i 
Chojnach oraz poza tem kościół św. 
Józefa przy ulicy Ogrodowej w Ło- 
dzi. 

Policji, mimo energicznych poszu- 
kiwań, nie ndało się przez dłnższy 
czas wpaść na trop tej niezwykle nie- 
bezpiecznej szajki. Zdołano jedynie 
stwierdzić, iż na czele bandy stoi 
24-letni Stanisław Janczyk, członka- 
mi zaś bandy byli: niejaki Tkaczek, 
Michat Świętosławski, Feliks Kastrzyk 
i Finster. 

Jak juž obszernie donosiliśmy, w 
dniu 26-ym listopada r. ub. dokonano 
napadu bandyckiego na sklep. kolon- 
jalny Marji Gryning przy ul. Dąb- 
rowskiej 5. 

Podczas pogoni za napastnikami 
dozorca domu z ulicy Dąbrowskiej 1. 
29-letni Antoni Jakowina został ża- 
strzelony przez bandytów. 


W ciągu dni 18 i 19 grudnia ub. 
r. policji udało się wreszcie ująć człon- 
ków szajkj Jańczyka, mianowicie Tka- 
cza, Swiętosławskiego, Kastrzyka i 
Finstera, podczas pościgu na ul. Kar- 
piej na Chojnach, o czem donosił wy- 
łącznie „Dziennik Łódzki*. 

W dnia 20 grudnia ub. r. około 
godz. 10 rano dwóch wywiadowców 
brygady śledczej Władysław Moraw- 
ski i Franciszek Kubik, przechodzące 
szosą Pabjanicką obok ulicy Tuszyń- 
skiej zauważyli nagle wśród dążących 
do kościoła (była to niedziela) jakie- 
goś podejrzanego osobnika, w którym 
poznali Jańczyka. 

Na widok wywiadowców Jańczyk 
rzucił się do ucieczki, a wyciągnąw- 
szy z kieszeni dwa rewolwery, począł 
obsypywać goniących go wywiadow- 
ców gradem kul. 

Podczas strzelaniny jedna z kal 
oddanych przez bandytę, trafiła wy- 
wiadowcę Morawskiego, który został 
ciężko ranny i odwieziono go do szpi- 
tala. 

Również drugiego wywiadoweę Ku- 
bika mie minęła kula. Został on jed- 


Dwie nowe giełdy w Łodzi. 
Mięsna i zbożowo-towarowa. 


a) Jak się dowiadujemy w tych 
dniach władze wojewódzkie przesłały 
ops statutu giełdy om m. Ło- 

zi, do Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu dła zatwierdzenia. 

Zatwierdzenia statutu należy spo- 
dziewać się w ciągu mięsiąca, a na- 
stępnie istniejący Komitet Organiza- 
cyjny rozpocznie prace związane nad 
wprowadzeniem w życie statutu. 

Jak zdołaliśmy ustalić, obecnie 
czyniono są zabiegi u Dyrekcji rzeźni 
miejskiej, celom wyjednania zgody na 
udzielenie lokalu dla giełdy, która 
działalnością swą obejmie cały teren 
Województwa Łódzkiego. 

Giełda, poza kwestją regulacji han- 
dlu trzodą i mięsem. zająć się ma 


sprawą eksportu mięsa i jego prze- 
tworów, 
+ A . 

Równocześnie dowiagujemy się, że 
w poniedziałek dnia 22 b. m. odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego Giełdy Zbożowo-To- 
warowaj, na któram uchwalony zosta- 


„nie statut, który również przesłany 


zostanie następnie Ministrowi Przemy- 
słu i Handlu dla zatwierdzenia, 

Zarówno mającą powstać giełdą 
zbożowo-towarową jak i giełdą mięsną, 
żywo interesują się sfery handlowe i 
przemysłowe oraz rolnicze okręgu 
łódzkiego, które od pewnego czasu dą- 
ży do stałego załatwiania Sprawy re- 
gulowania can. 


Z brónią u nogi na straży pokoju. 
Konferencja okręgowa związku rezerwistów. 


W lokalu Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny odbyła się kon- 
fereneja okręgowa związku rezerwistów, 
dla ustalenia metod pracy na rok bie- 
żący i dla omówienia mającego się odbyć 
okręgowego zjazdu delegatów oraz za- 
łatwienia szeregu spraw organizacyjnych. 

Na konferencję tą przybyli prezesi 
Związków powiatowych i samodzieloych 
kół oraz szef okręgowego Urzędu W. F. 
iP. W. pułk. Cieślak, i szef sztabu Ge- 
neralnego Komendy Głównej kap. rez. 
Krzaczyński. 

Konferencji tej przewodniczył prezes 
Związku Okręgowego p. Piątkowski 
i wiceprezes p. Denys. 

Na szczególną uwagę zasługuje usta- 
lenie specjalnego werbowania członków 
i wcielania do ognisk organizacyjnych 
w zależności od miejsca zamieszkania 
oraz sposobn organizowania komend te- 
reuowych i oddziałów linjowych. 

Na konferencji postanowiono zwołać 
okręgowy zjazd delegatów, który ma od- 
być się w maju r. b. w Łodzi. 

Organizację Sądów Honorowych omó- 
wił sędzia Tustanowski. Następnie po- 
szczególni prezesi zdawali sprawozdania, 
z których wynika, że związek rezerwi- 
stów liczy w 16 punktach Łodzi i okrę- 
gu 14.000 członków, których większość 
odbyła juź przeszkolenie wojskowe w ra- 


mach organizacyjnych, zdobywając wiele 
oznak strzeleckich II i III klasy. 

Po sprawozdaniach zabrał głos puł- 
kownik Cieślak, zapewniając w imieniu 
czynnej armji gotowość służenia jak 
najdalej idącą pomocą w wielkiem dziele 
zorganizowania rezerwistów po wyjściu 
z armji. Następnie zebrani postanowili 
wysłać depesze hołdownicze do Prazy- 
denta Rzplitej, premjera, ministra spr. 
wojsk. i szefa państwowego urzędu wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. 

Po konferencji uczestnicy udali się 
na wspólny obiad. 

Jak wynika z wyjaśnień sekretarza 
generalnego związku rezerwistów, p. 
Krzaczyńskiego, dążeniem Związku jest 
skupienie wszystkich rezerwistów i by- 
łych wojskowych, dla stworzenia jednej 
potężnej o charakterze państwowym or- 
ganizacji, służącej wielkiej sprawie na- 
rodowej. „Jesteśmy rezerwową armją 
pokoju — oświadcza nasz rozmówca, — 
i zdawałoby się, że jest to paradoksem, 
iż na straży tak potrzebnego dla Polski 
pokoju, pragniemy stać z bronią u nogi. 
Duch w związku jest świetny, a pod 
względem liczbowym na pierwsza miej- 
sce wybijają się okręgi poznańszi, kra- 
kowski i łódzki*. 


a OZ 


nak lżej ranny, tak, że po nałożeniu 
opatrunków odwieziono 'go do domu, 

Krwawy zbir — Jańczyk zdołał 
i tym razem ujść. . à 

Onegdajszej nocy komisarjat poli- 
cji w Pabjanicach drogą konfidencjo- 
nalną otrzymał wiadomość, iż we wsi 
Huta Dłatowska, w odległości około 
7 kilometrów od Pabjanic, w domu 
Antoniego Tatary, ukrywa się jakiś 
handlarz sacharyną. 

Wydelegowany na miejsce jeden z 
posterunkowych, wobec rozesłanych lis- 
tów gończych, stwierdził, iż handla- 
rzem sacharyny nie jest nikt inny, 
jak krwawy zbir-Jańczyk. 

Nocy wczorajszej o godzinie 3.30 
do wsi Huta Dłutowska zostali wyde- 
legowani przodownik Staszewski, star- 
szy posterunkowy Niziński oraz po- 
sterunkowi Rudlik i Wiśniewski. 

Policjanci, z zastosowaniem wszel- 
kich ostrożności, zbliżyli się do cha- 
łupy Tatary. Czujny bandyta usłyszał 
skrzypienie śniegu i wyjrzał przez o- 
kno. Na widok policji wybiegł na p>- 
dwórze, poczem ukrył się w oborze, 
której drzwi po usunięcia 2 krów i 38 
świń, zatarasował. 

Na weżwanie policji do poddania 
się, Jańczyk odpowiedział strzałami 
rewolwerowemi. Wówczas policjanci 
poczęli również doń strzelać z kara- 
binów. Powstała regularna strzelanina, 
która trwała przeszło godzinę. Jań- 
czyk, który bronił się z uporem, gdyż 
wiedział, że czeka go sąd doraźny, a 
co zatem idzie i kara Śmierci. 

Stwierdzono ma podstawie liczby 
znalezionych łusek, iż oddał on do po- 
licji około stu strzałów. Po przeszło 
godzinie strzały ze strony Jańczyka 
ustały. Gdy policjanci weszli do obo- 
ry, Jańczyk był już martwy. Ugo- 
dzony on został 8 kulami karabino- 
wemi. Będąc ciężko rannym strzelał 
jednak bez przerwy i dopiero ówma — 
kula położyła kres jego życiu. 

Zabity bandyta w zaciśniętej rę- 
ce trzymał jeszcze rewolwer, w ma- 
gazynie którego były dwa naboje, w 
kieszeni znaleziono jeszcze 15 naboi. 

Trupa zabezpieczono. Na miejsce 
przybyli pp. wiceprokurator St. Man- 
decki oraz insp. Zygmnat Nosek. (p) 

Zaznaczyc warto, iż Jańczyk wy- 
stępował z dużą brawarą i lekcewa- 
żeniem życia, a nadto, co zasługuje 
na szczególną uwagę, miał prawdopo- 
dobnie licznych sprzymierzeńców, któ- 
rych — o ile nam wiadomo — nie 
zdołano ujawnić, 

O tem, że Jańczyk mógł liczyć 
na opiekę osób, nienależących do jego 
bandy, świadczy fakt, iż po krwawej 
wymianie strzałów z wywiadowcami 
policji przy ulicy Tuszyńskiej (gdzie 
nie było ofiar z pośród przechodniów, 
że bandyta uciekał przez pola) mimo 
podjętej byzzwłocznie obławy i oto- 
czenia przez konną policję kompleksu 
domów na przedmieściu Rudy Pabja- 
niekiej, Jańczyka ująć wówczas nie 

ano. 

O brawurze młodego bandyty do- 
wodzi najlepiej jego lekkomyślne prze- 
bywanie w lokalach rozrywkowych 
przy ulicy Rzgowskiej, a nawet w 
restauracjach przy pl. Reymonta. 


REPERTUAR. 
"TRATR MIEJSKI: „Mam lat 26". 
TEATR KAMERALNY: „Czwarty do bridža“, 
TEATR POPULARNY: „Żyd wieczny tułacz. 


APOLLO: „Djabeł oceanów”. 
i : „Porucznik Armand". 
_ GAPITOL: „X. 27*. 
CASINO: „Trade Horn*, 
CZARY: „Bohaterski komendant*, 
DORSO: „Meksykanka”. 
DOM LUDOWY: „Kobieta na księżycu*. 
GRAND KINO: „Przygoda miłosna“, 
LUNA: „Kongres tańczy“, 
 MIMOZA: „Szary dom*. 
OAZA: — 
ODEON: „Pieśniarz Gór”. 
OŚWIATOWY: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie 
IL. „W niewoli u szeika* 
PALAQB: „Wielka tęsknota”, 
PRZEDWIOŚNIR: „Niebezpieczny raj*. 
RBSURSA: „Jej ekscelencja miłość*, 
RAKIETA: „Melodja szczęścia*, 
_ SPLENDID: „Igranie z miłością”. 
_ UCIECHA: 1. „Niewolnica miłości”. 
WODRWIL: „Pieśniarz Gór*. 
_ ZACHĘTA: „Monte Carlo". 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27). 
Dmiś, czwartek, po cenach zniżonych fra- 
pujące „Mam lat 26" [styana Mihaly. 
piątek dnia 19 b, m, wobec wielkiego 
enia po raz ostatni po cenach najniż- 
szych od 50 gr. do 3 zł. sensacyjna „Sprawa 
Dreyfuss“ 


W sobotę Hare mz słynnej sztuki mu- 
zycznej Berta Brechta „Opera za trzy grosze". 
serja dyr. Borowski. Dział muzyczny 
kierunkiem T. Sygietyńskiego, 
th niedzielę wieczorem powtórzenie tej 
rewelacyjnej premjery. 
W zaboję o g dz.4 po poł. „Pan Geldhab* 
dla młodzieży szkolnej. Ceny miejsc od 50 
ET. do 3 zł. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X 1) 
zę o, Po Pm wat pen 
JA polska 5. Kied skie „Czwarty do 
Suk po cenach Pr Er > 
W sobotę premjera oryginalnej sztuki 
Laurena Delllete „Kłopoty pana Bourrachona*, 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 18 tel. 178-00) 

` Dziś i eodziennie po cenach stałych popu- 
badz ki] od 50 gr. do 2 zł 10 gr. przepiękna 

jeść sensacyjno-dramatyczna „Żyd wleczny 
Balacz” Rugenjuszą Sue w 12 obrazach w re- 
pyi i inscenizacji reżysera Konstantego 
g rkiewicza, kreującego demoniczną postać 
Rodina. Sztuka dzięki świetnej reżyserji, 
< wej grze zespołu, wspaniałym de- 
koracjom i efektom świetlnym, wywiera po- 
0 wrażenie i ściąga liczne rzesze publicz- 
mości do gmachu Teatru przy ul.0, owej 18 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań ul. 
6 sierpnia 2 perfumerja p. Pływackiej, oraz 
w kasie teatru od godz. 11 do Ziod 5 do 9 w. 


Dela Lipinskaja w Łodzi. 


_ We wtorek, dnia 23-go b. m. od- 
będzie się w Sali Filharmonji jedyny 
wieczór Światowej sławy pieśniarki 
diseuse) Deli Lipinskiej, która zagra- 
nicą ma już ustaloną sławę. 

> HtA Lipinskaja, to fenomen na 
estradzie koncertowej. Królowa pio- 
senki, mistrzyni charakterystycznych 
Chansons. Zdumiewające wszechstron- 
nością seo „fg zjawisko nowo- 

tuki 


czesn sz 

Deli Lipinska ucieleśnia i bogatą 
iwórczość i stwarza zarazem nowy 
typ artystyczny. Do koncertu tego nie- 
bawem powrócimy. Bilety już zama- 
wiać można w Kasie Filharmonji 


Łódzka Orkiestra 


Filharmoniczna. 


_ Najbliższy koncert popołudniowy 
Lódzkiej breysizi nonin], 
odbędzie się w nadcho nie- 
dnia 21-go b. m. o gods. 3.30 
zapowiada się niezmiernie in- 


jować będzie świetny kapel- 
cy Neumark, a jako soli- 
solista Bolesław Ginzburg. 


5 już nabywać można w Kasie 


r 
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Nowe władze w kartelu Z. Z. P. 
Długoletni prezes kartelu wycofał się. 


Onegdaj w siedzibie Kartelu Z.Z.P., 
przy ul. Gdańskiej 40. odbyło sią ze- 
branie zarządów wszystkich związków, 
wchodzących w skład Kartelu Z. Z. P. 

Po omówieniu spraw polityki ze- 
wnętrznej oraz gospodarczej w kraju, 
wygłoszonej przez dotychcza- 
sowego prezesa Kartelu, p. Romana 
Kuchciaka, wywiązała się obszerna dy- 
skusja w wyniku, której zebrani uch- 
walili jednogłośnie kroczyć po drodze 
dozy przez naczelne władze Z.Z, 


Następnie przystąpiono da wybo- 
rów nowych władz Kartelu w wyniku 
głosowania prezesem Kartelu na rok 
1932 obrany został, Wojciechowski Jó- 
zef, wiceprezesami zaś zostali p. p. 
Śródka Mieczysław i Różnicki Bartło- 
miej. 

Oharakterystycznym jest fakt, że 
w skład nowego zarządu Kartelu nie 
wszedł długoletni prezes p. Roman 
Kuchciak, który na zebraniu katego- 
rycznie Zrzekł się prezegostwa. (p) 


Małżeństwa w Polsce. 
Łódź na czwartem miejscu. 


Według ostatnich danych staty- 
stycznych, w ciągu trzeciego kwarta- 
łu roku ubiegłego zawarto w całej 
Polsce 58.962 małżeństw, z czego 
22)378 w województwach centralaych 
8.306 we wschodnich, 7.909 w zachod- 
nich, oraz -15 383 małżeństw w woje- 
wództwach południowych. 


Największą ilość małżeństw, mia- 
nowicie 6 146 zawarto w woj. lwow- 
skiem. Na drugiem miejscu znajduje 
się woj, kieleckie — 5 073, na trzeciem 
miejscu Kraków — 4.712. na czwar- 
tem miejscu woj. łódzkie — 4.149, na 
piątem — woj. warszawskie, w któ- 
rem zawarto 4.991 małżeństw. 


Kontrola uprawnień bezrobotnych. 


Zarządzona przez władze doraźna 
kontrola uprawnień bezrobotnych ro- 
botników do otrzymywania świadczeń 
ustawowych na terenie działalności 
zarządu obwodowego funduszu bezro- 
bocia w Łodzi została przeprowadzo- 
na pod kierownictwem przybyłego z 
Warszawy inspektora Jana Schodow- 
skiego. 

Kontrola która trwała od drugiej 
połowy za do pierwszych dni lu- 
tego, obję 


a około 25 proc. ogólnej licz | 


by bezrobotnych pobierających zasiłki 
na terenie województwa łódzkiego. 
Kontrolę przeprowadzono zarówno 
w mieszkaniach jak i w zakładach 
piy oraz przy pomocy wywiadów w 
asie Chorych. Ogółem dokonano w 
powyższym okresie 6270 kontroli. 
Wstrzymano zasiłki 181 bezrobotnym 
na terenie całego województwa łódz- 
kiego, co stanowi 2,8 proc. liczby skon- 
trolowanych. (p) 


Angażowali wieśniaków na roboty rolne. 
Macherzy aresztowani —pieniędzy nie odebrano 


Do Radomska przybyli w tych dniach 
dwaj kombinatorzy, którzy rozpościli 
wśród okolicznych włościan pogioskę, że 
są agentami poznańskiego urzędu parce- 
lacyjnego i wynajmnją robotników do 
robót rolnych pod Poznaniem. 

Oszuści pokazywali chłopom kontrak- 
ty, zaopatrzone pieczęciami z godłem 
państwowem. 

Macherzy ułokowali się w sklepiku 
obok stacji kolejowej, wyznaczając tam 
punkt zborny dla zapisania chętnych do 
wyjazdu na roboty rolne. ` 

Tam teź stawili się w doin wczoraj- 
szym włościanie z narzędziami i toboł- 
kami. 

Rzekomi agenci, z których jeden uda- 
wał dyrektora, a drugi sekretarza, po- 
częli inkasować oda włościan po 7,50 zł. 
rzekomo na zniżkowy bilet do Poznania. 

W krótkim czasie dyrektor wraz 
z sekretarzem zebrali około 1500 z}, 
a ponieważ pozostało jeszcze wielu kan- 
dydatów do wyjazdu, którzy nie złożyli 
jeszcze pieniędzy, a godzina odjazdu po- 
ciągu zbliżała się, zaniepokojeni wło- 
ścianie zwrócili się do urzędnika ruchu 
na stacji. 

Dyżurny ruchu zawiadomił natych- 
miast policję. N 

Gdy policja wkroczyła do sklepiku 
„dyrektor* wraz ze swoim „sekretarzem“ 
zbiesali dalej pieniądze na bilety. 

Przy badaniu dokumentów okazało 
się, że są one sfałszowane, a stemple 
z godłem państwowem były—odbitkami 
ze srebrnej 5-ciozłotówki. 


Akademja Legjorowa 
w radzie miejskiej. 


W niedzielę, dnia 21-go lutego o 
godz. 12 w południe, w sali rady miej- 
skiej łódzki oddział Związku legjonistów 
urządza wielką akademję celemuczcze- 
nia 10-lecia przekroczenia przez II Bry- 
gadę Legjonów frontu państw central- 
nych stoczenia bitwy pod Rarańczą z 
armją „ustrjacką. 


Wejście na akademję beż zaproszeń 
i r per 


Policja przystąpiła do aresztowania 
oszustów, lecz niestety nie znaleziono 
już przy nich zebranej od naiwnych 
włościau gotówki, którą prawdcpodobnie 
uniósł jakiś trzeci spólnik tej oszukań- 
czej imprezy. 

Aresztowanymi okazali się znani po- 
lieji kombinatorzy. 


Lustracja kuchen bezrobot- 
nych. 


W dniu wczorajszym starosta grodz- 
ki, p. Podobiński wraz z p. Wiktorem 
Nowakowskim, sekretarzem komitetu do- 
konał lustracji kuchen dla bezrobotnych, 
prowadzonych przez Straż Ogniową O- 
chotniczą (Zgierska 4), Związek Strze- 
lecki (Zgierska 7), Stow. „Rosen Le- 
chen“ (Solna 14), Polską Y: M. C. A. 
(Traugutta 3) i Koło Pań przy Elektro- 
wni Łódzkiej (Przejazd 54). 

Ilustracja była dokonywana przez p. 
starostę grodzkiegu jako przewodniczą- 
cego grodzkiego komitetu do spraw bez- 
robocia w Łodzi w porze wydawania 
obiadów bezrobotnym. 


Pomoc dla bezrobotnych 
w Łodzi. 


W pierwszej dekadzie lutego na te- 
renie samej Łodzi fankcjonowało 29 
kuchen dla pracowników fizycznych i 
2 kuchnie dla pracowników uinysto- 
wych, wydające obiady dla 15.000 
osób, 


W szkołach i przedszkolach korzy- 
sta z dożywiania około 15,000 dzieci 
w domach prywatnych dożywia się 
2,000 dzieci, na 7-miu stacjach opieki 
nad matką i dzieckiem wydaje się 
1300 pożywek dla niemowląt i ma- 
tek. 

Pomoc Wojewódzkiego Komitetu do 
Spraw Bezrobocia nie ogranicza się do 
dożywiania. lecz wydaje się również 
dla bezrobotnych węgiel, ziemniaki 
odzież i cukier na dożywianie dzieci. 


CZWARTEK, dnia 18 lutego 1932 r. 
1145—11.55. Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk, 


(tr. s W-wy). 

11.55—12.15 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

12.10—13,15 Muzyka z płyt gramofonowych f, 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

12,35—14.00 Poranek szkolny a Filharm.Warsz. 
wyk.: Ork, Filharm. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego i soliści. 1) Mendelsshon-Barthol- 
dy: Uwertura „Ruy Blas* i marsz z „At. 
halii*. 2) Pieśni. 3) Schubert, Menuet. 
4) Weber „Zaproszenie do tańca* i u- 
wertura do op. „Oberon*. 

14.00—15.50 Przerwa. 

15.50—10.15 Program dla dzieci: a) Wesoły 
feljston H. Ładosza p. t. „Skarżypytu ber 
kopyta*, b) tr. z Wilna opow. Minkiewi- 
ozówny p. t. „Misiasek*. 

16,20—16.40 Ləkoja języka francuskiego kurs 
średni (tr. z W-wy). 

1640—1710 Płyty grumof. z W-wy. 

17.10—17.35 „Jak długo żyją awierzęta”, wygł 
dr. Marjan Gleysztor (tr. z W-wy). 

17.35—18 50 Popoł. koncert solistów z W-wy. 

18.00—19 15 Rosmaitości. 

19.15—19.30 „Skrzynka pocztowa łódzka* — 
koresp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 

19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, komunikat [sby Przem.-Handłowe: 
w Łodzi, odczytanie programu na diod 


następny. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy). 

20.00—20.15 Peljeton p. t. „Polska rodzina 
Szwejka”, wygł. p. C.Jellenta (tr. z W-wy). 

20.15—21.25 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: 
Ork. P R. pod dyr. Bt. Nawrota, Mara 
Gabrielli (sopr.) i L. Urstein (akom.) 
(tr. z W-wy). 

21.25—22 10 Słuchowisko z Wilna „Dies irac* 
Micińskiego. 

22.10—22.20 Płyty wramof. z W-wy. 

22.40—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meteorol, i polie. 
(tr. z W-wy). 

22.50—34.00 Muzyka taneczna z W-wy. 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 19 lutego 1932 r. 

1145—1155 Przegląd dzisiejszej Prasy Pol- 
skiej (tr. z W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień bieżący. 

12.10—18.15 Muzyka z płyt gramof. f. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160, 

13.15—15.25 Przerwa. 

15.25—15,45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli — 
„Trylogia Sienkiewicza", wygłosl prot. 
Konrad Górski (tr. z W-wy). 

15.45—15.50 Giełda pieniężna, oraz kom. dla 
żeglugi i r. banków (tr. z W-wy). 

15.50— 16.20 Transmisja ze Lwowa audycji dla 
chorych w oprac. ks. Rękasa. 

16.20—16.40 „Kondotjer włoski z XV-go wie- 
ku — Francesco Carmagnola* wygł p. 
Stanisław Kaszycki (tr. z Krakowa). 

1640—16.55 Płyty gramol. z W-wy. 

16.55—17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 
z W-wy). 

17.10—17 35 Odczyt. 

17.35—1850 Koncert popołudniowy w wyk. 
ork. dętej Związku Muzyków Rz. P. pod dyr. 
Andrzeja Bronie (tr. z W-wy). 

19.30—19.45 Kalendarzyk film., repert. teatrów 
i płyty gramof. 

19.45 - 20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 

20.00 —20.15 Pogadanka muzyczna (tr. z W-wy). 

20.15—22.40 Koncert syml. z Filharm. Warsz. 
Wyk.: Ork. Filiarm pod dyr. G. Fitełber- 
ga i R. Feuermana (wiolonczela). 

22.40—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meterol. i polic. 
2 W-wy. 

22.50—24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 


Pożar szkoły w Pahjanicah. 


W dnu wczorajszym w gimnazjum 
im. Śniadeckich, przy ul. Puławskiej 14, 
wybuchł pożar w ubikacji z chemikalja* 
mi. Ogień natrafiwszy na łatwopalny 
materjał, począł rozszerzać się z gwał- 
towną szybkością 

Oddział straży pabjanickiej po go- 
dzinnej ekcji pożar umiejscowił. Spłonął 
doszczętnie cały parter szkoły. Straty 
spowodowane pożarem sięgają sumy 
kilku tysięcy złotych. 

Przyczyna powstania pożaru nie, zo- 
stała ustalona. 


Zaludnienie m. Pabjanic. 


Według sporządzonej przez magistrat 
m. Pahjanic statystyki liczba ludności 
w Pabjanicach wynosi 45.55. 

Obszar miasta wynosi 1705 hektarów. 
Domów mieszkalnych posiadają Pabja- 
nice A 


Pamietaj o nieee 
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A przecież 
chleba jest dość!... 


Zwałami szarych, ciężkich chmur 
rozi ołowiane niebo, zimnym całunem 
rozwieszone nad ziemią. 

Uczucie niesamowitej grozy przeni- 
ka wobec wstrząsających ziemską sko- 
rupą złowieszczych gromów, wobec za- 
powiedzi ciężkich, brzemiennych w nie- 
obliczalne konsekwencje wydarzeń. 

Zły los feruje wyroki twarde, nie- 
znające okoliczności łagodzących, nie- 
znające co to litość. 


Dewizą ludzi uczciwych i rozsąd- 
nych jest zgodne, rozumne współżycie 
całego świata, na zasadach nowych 
zdobyczy wiedzy nowoczesnej, jest wy- 
tworzenie wspólnej platformy współży” 
cia ekonomicznego, dbałość o dostatek 
szerokich warstw, pielęgnowania kultury, 
modelowania życia na dzień nadchodzą- 
cego jutra, w myśl zasad ładu społecz- 
nego, estetyki i piękna, do których tak 
długo tęsknili ludzie wielkiej wojny lu- 
dów. 

Ludzie ci mają prawo oświadczyć, że 
ich wolą niezłomną, nieodpartą jest ży- 
czenie tyle upragnionego pokoju. 

Dość zbrojeń i wojen już dość. 

W wieczystej obawie jutrzejszej po- 
żogi my, ludzie szarego dnia pracy, sta- 
łej,j wiecznej, nieustającej — robotnicy 
cisi, nieznani, niełaknący zaszczytów, 
ni odznaczeń, twórcy i spożywacze w 
ciszy domów naszych naszego twardą 
pracą rąk i intelektów wyrwanego chle- 


ba, my mówimy: dosyć dalszych gróźb, | 


dosyć ustawicznych obaw przed wro- 
giem, który w perzynę obrócić może 
dorobek długich wieków i nędzę w roz- 
pacz zmienić. 

Obecnie rozgrywa się jeszcze jeden 
akt melodramstycznej komedji ludzkiej: 
konferencja rozbrojeniowa w rezonansie 
huku dział, tam na bliższym i tam na 
Dalekim Wschodzie. Nie trzeba się łu- 
dzić co do jej wyników. 

Odejdą od stołu obrad rozjątrzeni, 
obrażeni władcy, jad nowej nienawiści 
przeszczepią w ojczyznach swoich i u- 
gruntują. przysposobią podłoże... do 
przyszłej tragedji. 


Wobec wyraźnie jałowych, bezpłod- 
nych wyników konferencji rozbrojenio- 
wej, co jest tajemnicą poliszynela i o 
czem najprostszy człowiek, nie dyplo- 
mata, był zgóry najwięcej przekonany, 
czyż nie o wiele rozsądniejsze byłoby 
zastanowienie się nad losami państw 
wobec rozbieżnych barjer celnych, wo- 
bec kontynuowania nierozsądnie polity- 
ki prosperity nowoczesnego kapitalizmu, 
wzajemnego duszenia się w okowach 
zaprzeszłych grzechów kontrybucji i spłat 
stąd płynącego bezrobocia, nędzy, pau- 
peryzacji miast i wsi, zaniku kredytu. 

Cóż to komu szkodzi jeśli będzie 
większa, lub mniejsza ilość ludzi, któ- 
rych zawodowem  samookreśleniem bę- 
dzie mundur i komenda? 

Armja?! 

Ależ to świetny konsument, zgoła 
poprawny płatnik, to co się wydaje na 
jej utrzymanie, częściowo wynagradza 
zwiększony obrót dóbr gospodarczych, 
zaś jej istnienie jako takiej, wcale znów 
nie jest koniecznym synonimem groźby 
wojny, tak, jak tejże ogólne rozbrojenie 
dalekiem jest jeszcze od gwarancii o- 
gólnego pokoju. i 

Dziś największym ludzkości wrogiem 
jest głód, 

A głód jest złym doradcą. 

Jesteśmy w naszej polityce ekono- 
micznsj podobni do owego krótkowzro” 
cznego skąpca, co zajrzawszy raz do 
swych skarbów, misternemi zamkami 
zatrzaśniętych podwoi, odcięty został od 
elk i tkonał z głodu na worach zło- 

A głód toczy organizm wielkiego ol- 
rzyma, co głowę u stóp Himalajów 
złożył, nogi przed siebie wyciągnął, hen 
wdal, aż je na antypodach w gorączce 
agonjalnej oparł. 

Człowiek dnia dzisiejszego jest zmę* 
czony i głodny, jego żądaniem w krzyk 
przechodzącem, to wola pokoju i chleba, 
Panem et pacem! 

A przecież chleba jest dość. 

W Ameryce topi się i pali żyto, psze- 
nicę, bawełnę, byle nie zniżyć cen. — 

tej samej Ameryce liczne miljony 
bezrobotnych mrą z głodu i bez wzglę” 


— a 


"my zwrócił si 
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Z za kulis gospodarki w Rudzie Pabjaniekiej. 


Burzliwe posiedzenie rady miejskiej. 
Co wykazała generalna kontrola ksiąg. 


Pod przewodnictwem burmistrza 
Dułki odbyło się onegdaj posiedzenie 
rady miejskiej m. Rudy Pabjanickiej, 
poświęcone sprawozdaniu z generalnej 
inspekcji przeprowadzonej przez wła- 
dze nadzorcze. 

Z wyników lustracji stwierdzono, 
że sekretarz Glonek, któremu powie- 
rzono kierownictwo biura wskutek za- 
niedbania doprowadził do dezorganiza- 
cji i chaosu w całokształcie czynności 
biurowych. 

Stwierdzono brak całego szeregu 
ksiąg, rejestrów i wykazów, co unie- 
możliwiło przeprowadzenie należytej 
kontroli. 

Następnie ujawniono, że jeszcze w 
roku 1928 zmarły kasjer Fiszer otrzy- 
mał cały szereg upoważnień od bur- 
mistrza Bogusławskiego, wiceburmi- 
strza Dziamarskiego i ówczesnego ław- 
nika Łatkowskiego, na podejmowanie 
różnych sum, które w połowie wnoszo- 
ne były do kasy miejskiej, a w poło- 
wie szły do prywatuej kieszeni. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
przy regulowaniu rachunków dotyczą- 
cych dyskonta weksli magistratu, któ- 
re prowadzone było na Szeroką skalę, 
odbioru pieniędzy za dyskonto nikt 
nie kwitował i nazwiska w asygnacjach 
rozchodowych komisja nie ujawniła, 
aczkolwiek wypłacono z tego tytułu 
bardzo poważne sumy. 

Na jak poważną sumę magistrat wy- 
stawiał weksle świadczy fakt, iż w roz 
chodzie widnieje suma ponad 1000 zło- 
tych, wydana na zakup blankietów 
wekslowych. 

Następnie dostawcy różnego mater- 
jalu do szkół, biur magistratu otrzy- 
mywali należności i nie wystawiali ża- 
dnych pokwitowań, co świadczy dobit- 
nie, iż całokształt gospodarki prowa- 
dzony był bez żadnego planu. 

Sciągane należności bądź to z ty- 
tułu składek ogniowych, podatków itp. 
inkasowanych u obywateli Rudy przez 
sekwestratorów, wnoszone były do ka- 
sy miejskiej, jednak nie były kwito- 
wane przez b. kasjera Fiszera, a mna- 
stępnie brak jest śladu z niektórych 
sum, tak że nie można ustalić, czy 85u- 
my te zostały rzeczywiście wpłacone, 
czy też przywłaszczył je sobie kasjer 
Fiszer. 

Dalej komisja ujawniła skandal, 
niespotykany w dziejach samorządów, 
albowiem stwierdzono, że mazistrat 
był winien Powszechnemu Zakładowi 
Ubezpieczeń Wzajemnych zaległej skład- 
ki z tytułu przymusowego ubezpiecze- 
nia budynków. Na przynaglenia PZUW 
widnieje odpowiedź sekretarza magi- 
stratu, Ludwika Glonka, 34 reszta su- 
my z tytułu składki ubezpieczeniowej, 
w kwocie 12,803zł. 74 gr. została prze- 
kazana PZUW, jednak, suma ta nie 
wpłynęła do kasy PZUW. 

ZUW nie znajdując innego sposo- 
bu rewiadykowaoia wspomnianej su- 
do izby skarbowej o 
potrącenie z należności, jakie przypa- 
dają samorządowi Rudy Pabjanickiej z 
tytulu dodatków do podatków państwo- 
wych. 

Istotnie potrącono sumę około 2000 


du na cenę nie mogą kupić odzieży ni 
pożywienia. 

Kapitaliści magazynują artykuły pierw- 
szej potrzeby, aby nie zniżyć cen. 

Czyż nie lepiej byłoby zamiast topić 
lub gnoić zapasy żywności — rzucić je 
na rynek: niech sę ceny załamią, niech 
kupuje, kto tylko może kupować, czyż 
nie lepiej — zamiast palić i topić zapa- 
sy zboża — rozdać je głodnym? 

Bo przecież chleba jest dość... 

Świat, rządząc się  przestarzałem. 
wzory, stacza się w przepaść, której dna 
nie widać i nie czyni absolutnie nic, a- 
by się zatrzymać, by dążyć zpowro:em 
na szczyty. 

Mimo, że chleba jest dość. 

Zygmunt Turski. 
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zł. które pokryły zaledwie odsetki za 
zwłokę od zatrzymanej sumy składek 
asekuracyjnych. W ten sposób samo” 
rząd Rudy zmuszony był wpłacić bez- 
oslowo 2000. zł. za przetrzymanie 12 
tys. składek ubezpieczeniowych. 

Pieniądze, uzyskane z dyskonta nie- 
których weksli do kasy nie wpływały. 
Ujawvione zostały również i tego ro- 
dzaju machinacje, że grzecznościowo 
wystawiali burmistrzowi» urzędnikom 
i vice versa weksle, podpisywane pod 
pieczęcig magistiatu. 

Takich grzecznościowo wystawionych 
pare Magistrat weksli znalazło sią kil 
adziesiąt na poważne sumy. 

Poza tem na wekslach, wykupio- 
nych przez magistrat Rady, figuruje 
cały szereg podpisów osób, których au- 
tentyczności nie zdołano stwierdzić, co 
wskazuje, że magistrat wystawiał we- 
ksle fikcyjne, byle zdobyć pieniądze 
dla własnych celów. 

Niebywały kwiatek ujawniono rów- 
nież w czasie przeglądania dokumen- 
tów kasowych. Oto znaleziono dwie 
identyczne listy płac robotniczych i 
niższych funkcjonarjuszów miejskich, 
którzy pobierali równocześnie po dwie 
i więcej pensyj, otrzymując dziennie 
miast 6 — 12 lub 18 zł. Wszystkie 
te listy płac nie są podpisane przez 
owczesnego burmistrza Łatkowskiego, 
mimo to wypłat dokonano. 

Stwierdzono również, że sekwestra- 
tor Gier dokonał przywłaszczenia na 
sumę 9000 złotych. a mimo to wobec 
defraudanta magistrat dotychczas nie 
poczynił żadnych kroków, zmierzają- 
cych do rewiudykowania zdefraudowa- 
nej sumy, oraz ukarania przestępcy. 

Ujawniono również, że obecny bur- 
mistrz Dułka postępował niezgodnie z 
prawem, albowiem mimo zajmowanego 


stanowisku burmistrza, występował 
wobec magistratu jako przedsiębiorca 
i podejmował pewne sumy z racji u- 
rządzenia instalacji elektrycznej w 
budynku magistratu. 

W jaki sposób jednano sobie rad- 

nych by uzyskać większość, świadczy 
fakt, iż od radnego Bogdańskiego, po- 
siadającego sklep artykułów spożyw- 
czych magistrat zakupił towarów na 
sumę 10000 zł. dla wydania ich bez- 
«robotnymy, mimo iż w myśl istnieją- 
cych przepisów radnemu nie wolno by- 
ło prowadzić interesów handlowych z 
magistraten. 

Reasumują* wyniki inspèkcji gene- 
„ralnej władze nadzorcze ustaliły, że 
w okresie sprawozdawczym to jest od 
roku 1929, miały miejsce nadużycia, 
które naraziły miasto na olbrzymie 
straty materjalne, a w których udział 
brali zarówao burmistrzowie, ławnicy, 
jak i urzędnicy. 

W czasie dyskusji wywiązała się 
ostra polemika, między zwolennikami 
Łatkowskiego, a obecną większością w 
czasie, której radny Świderski, które- 
mu postawiono również poważne zarzu- 
ty. zrzekł się mandatu, 

Dowiadujemy się pozatem, że w 
związku z postawionemi zarzutami 
niektórym radnym między innemi rad- 
nemu Goldsteinowi. należy spodziewać 
się zawieszenia tych radnych w czyn- 
nościach. 

Powołano spacjaluą komisję z gro- 
na radnych, dła zrealizowania posta- 
nowięń władz nadzorczych. w kierun- 
ku pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialuości, 

Komisja ta wystąpi w pierwszym 
rzędzie o usunięcie z urzędu sekreta- 
rza Glonka, rachmistrza Polcheima i 
innych. 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc luty 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
28 go lutego 1932 r. rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc luty 19382 roku dla bezrobot- 
nych, posiadających rodzinę na wytącznem 
ntrzymaniu, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy nl. 28 Pułkn 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem chOć jeden członek pracuje lub po- 
siada inane źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

1) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymacin 20 złotych miesię- 
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię- 
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po- 


nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 
Bezrobotni, posiadający dOchody lub 


zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżej stawek, otrzy- 
mują zmniejszone sapomogi, a mianowicie: 

1) posiadający dużą rodzinę — staw- 
kę dla średniej rodziny, 

2) posiadający średnią rodzinę —staw- 
kę dla matej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę—50 proe. 
stawki małej. f 

Wypłaty odbywać się będą w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych 


przy ul: Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej do 14-ej, według następującego 
porządku: 


Poniedziałek, dnia 22-go lutego r. b, 
litery: A, B, ©, D. E, F, G. 

Wtorek, dnia 23 lutego r- b., litery: 
H, I, J, £. a 

Środa; dnia 24 lutego r. b., litery: 
L, b, M, N, 0. 


Czwartek, dnia 25 lutego r. b. litery 
Piątek, dnia 26 lutego r. b, litery: 
"T, U, W, Z. 

Bezrobotny, zgłaszający się po zapo- 
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne n- 
rzędowe zuświądezenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy. pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązania stosun- 
ku najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
całonków rodziny, wspólnie zamiesrkują- 
cych i będących we wspólnem gospodar- 
stwie. 


Regulacja miasta. 


Magistrat m. Łodzi zakończył już 
ostatecznie prace nad planem regula- 
cji naszego miasta. Plan ten jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia będzie 
Psy radzie miejskiej, poczem wej- 

zie na porządek obrad komisji, a na- 
stępnie plenum rady, według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa niezwłocznie 
po zamknięciu Sesji budżetowej. Na- 
leży zaznaczyć, że plan regulacji wy- 
kończony został zarówno w części wob- 


(ag) 


nicznej, jak i prawnej. 
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Strajk w Schloesserow- 
skiej Manufakturze 
w Ozorkowie. 


W dniu wczorajszym w Zakładach 
Schloesserowskiej Manufaktury w Ozor- 
kowie wybuchł zatarg na tle wprowa- 
dzenia przez firmę reorganizacji pracy, 
polegającej na zatrudnieniu jednego 
tkacza na 4 krosnach. Robotnicy tkal- 
ni porzucili pracę proklamując strajk. 
Strajk objął przeszło 600 tkaczy. 

Strajkujący zwrócili się do klaso- 
wego związku włókienniczego o inter- 
wencję. Kierownik związku, p. Wal- 
ezak, uzależnił interwencję związku od 
wyniku narady z delegatami strajku- 
jących. 


Podatki od lokali nierucho- 
mości. 


W dniu 29-go lutego r. b., upływa 
termin płatności |-ej raty podatku od 
lokali za rok 1932 i czwartej raty pań- 
stwowego podatku od nieruchomości 
wraz z dodatkiem komunalny rok 1931. 

Po tym terminie podatki powyższe 
ściągane będą wraz z karą za zwłokę i 
kosztami sekwestracyjnemi. 


Sprawa o nadużycia w wy- 
dziale kanalizacji 
rozpatrywana będzie jutro w sądzie 
grodzkim. 


(a) Sprawa głośnych w swoim cza- 
sie nadużyć i przekroczeń służbowych, 
pue miały miejsce w wydziale kana- 
izacji i wodociągów magistratu m. 
Łodzi, znajdzie swe zakończenie na 
przewodzie sądn grodzkiego. Sprawa 
ta rozpatrywana będzie w dniu Ju- 
trzejszym t. j. 19 b. m. Przed sądem 
staną: kierownik biura, Kazimierz Rym- 
ler i kierownik oddziału budowy ka- 
nalizacji WŁ Rymsza. 


3.500.000 dla bezrobotnych 
na miesiąc marzec. 


Wieczoru onegdajszego w siedzibie 
funduszu bezrobocia w Łodzi odbyło się 
posiedzenie plenarne zarządu funduszu. 

Na zasiłki dla bezrobotnych i półbez- 
robotnych m. Łodzi, do wypłaty w mie- 
siącu marcu r.b., preliminowan » 3.500.000 
złotych. 

Wobec pewnego, nieznacznego z resz- 
tą ożywienia w przemyśle łódzkim, licz- 
ba półbezrobotnych w porównaniu ze 
styczniem r. b. nieco spadła. Zarząd 
F. B. przyznał zapomogi dła półbezro- 
botnych na miesiąc marzec. (ag) 


0 podwyżkę cen męsa. 

W dniu wczorajszym do magistratu 
m. Łodzi wpłynęło pismo Cechu Rze- 
źniczo- Wędliniarskinego, żądającego zwo- 
łania posiedzenia komisji cennikowej. 

W piśmie swem cech stwierdza, iż 
sprawa płac dla czeladników rzeźniczych 
została już ostatecznie uregulowana. 

Cech zamierza najprawdopodobniej 
powołując się na podrożenie kalkulacji 
mięsa i wyrobu wędlin, domagać się 
wprowadzenia zwyżki cen mięsa i jego 
przetworów. (ag) 


Pomoc lekarska dia bezro- 
botnych. 


Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie niesienia pomocy lekarskiej bez- 
robotnym i najbiedniejszym, korzysta- 
jącym z pomocy grodzkiego komitetu w 
starostwie Qrodzkiem przy udziale p. 
starosty, Podobińskiego, Dr. Skusiewicza 
1 innych. 


„Przyszłość socjalizmu“ 


W środę, dnia 2-go marca 1932 roku 
o godz. 7-ej wiecz. w sali Filnarmonji 
zostanie wygłoszony odczyt przez Ada- 
ma osza na temat „Przyszłość so- 

- Gjal zmu”*. 

-Bilety w cenie od 50 gr. do ? zł. 
nabywać można w Komitecie Wykonaw- 
"czym T. U. R, Piotrkowska 53 w godz. 


p” 
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W iadomości sportowe. 


Świetne zwycięstwo Polaków w Chicago. 
4:2 (2:0, 1:2, 1:0) 


Entuzjazm publiczności dlą naszych hokeistów. 


CHICAGO, 17.2. Pierwszy mecz, 
poolimiijski hokeistów polskich zakoń- 
czył się ich wielkim sukcesem. 

W spotkaniu z reprezentacją uniwer- 
sytetu chicagowskiego Marquette, w któ- 
rej barwach grało aż trzech Kanadyjczy* 
ków. Polacy zwyciężyli w stosunku 4:2 
(2:0, 1:2, 1:0). 

Na widowni obecnych było około 
8000 Polaków, co stworzyło nastrój 
wyjątkowo entuzjastyczny dla drużyny 
polskiej, jaskrawo odbijający się od 
atmosfery, w której rozgrywano igrzyska 
olimpijskie. 

To też drużyna polska poczuła się 
zupełnie inaczej, straciła całą swoją 
nerwowcść, grała spokojnie, opanowa- 
nie doskonale kombinacyjnie. 

Przewaga zaznaczyła się już w pier- 
wszej tercji, w której bramki strzelili 
Nowak i Materski. W drugiej tercji 
Amerykanie zaczynają z wściekłością ata- 
kować i zaskakują tem Polaków, którzy 
dopuszczeją nawet do wyrównania. 

W ostatniej minucie Sabiński zdoby- 
wa znów prowadzenie dla barw polskich. 
Podniesieni tem na duchu Polacy w 
trzeciej tercji osiągają znów wyraźną 
przewagę i mimo heroicznych wysiłków 
Amerykan Krygier wśród niebywałego 
entuzjazmu publiczności pieczętuje zwy- 
cięstwo. 


Najlepszy na boisku był niezwykle 
ofiarny Sokołowski, dalej Stogowski, 
Krygier i Nowak. Trybuny były szczel- 
nie zapełnione. 

Wśród 15,000 widzów było 8,000 Po- 
laków, w tem wycieczka z Milwaukee 
specjalnie przybyła na to spotkanie 
w liczbie 800 osób, oraz 7000 Amery- 
kanów. 


Porażka hokeistów 


niemieckich. | 


NOWY JORK, 17. 2. Wczoraj wie 
czorem niemiecka drużyna olimpijska 
rozegrała mecz hokejowy z reprezen- 
tacją Princetown. Mecz zakończył się 
zwycięsiwem drużyny amerykańskiej 
w stosunku 2:1 (2:0, 0:0, 0:1). 


Sukces łodzianina 
w Zakopanem. 


Na zawodach automobilowych w Za- 
kopanem, które się odbyły ostatniej nie- 
dzieli, łodzianin p. Osser zajął w kate- 
gorji wozów turystycznych zaszczytne 
czwarte miejsce. 


O PUHAR PZGS-u. 


Rewja najlepszych drużyn siatkówki. 


Lista zgłoszeń do walk finałowych o 
puhar PZGS-u, które odbędą się w Ło- 
dzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę 
została już zamknięta. 

Okazuje się, że w siatkówce męskiej 
wezmą udział: AZS (Warszawa), WKS 
Gryf (Toruń). Sokół Macierz (Lwów), 
Cracovia (Kraków) Strzelec (Wilno) i 
ŁKS (Łódź) zaś w siatkówce żeńskiej 
tylko dwie drużyny: AZS (Warszawa) i 
HKS (Łódź), Rozgrywki rozpoczną się 
w sobotę o godzinie 17-ej na sali Nie- 


Akademia T. U. R. 
w Teatrze Miejskim. 


W niedzielę, dnia Ż1-go lutego r. b. 
o godz. 10-ej rano w sali Teatru Miej- 
skiego odbędzie się akademja zorgani- 
zowana przez Łódzką Organizację Mło- 
dzieży TUR., pod hasłem obrony poko- 
ju światowego i za rozbrojeniem naro- 
dów. < 

Na akademii tej referaty wygłoszą 
poseł Stanisław Dubois — b. więzień 
brzeski, Stanisław Garlicki — przewod- 
niczący K. C. Org. Mł. TUR w Warsza- 
wie oraz przedstawiciele miejscowej 
organizacji P. P. S. i T. U 

W części artystycznej wezmą udział: 
chór Ł. O.M. T.U R., sekcja literacko- 
dramatyczna T.U.R. pod kierownictwem 
art. dram, p. Szletyńskiego. 

Bilety w cenie od 20 gr. do 1 zł. 
można nabywać w Komitecie Wykonaw- 
czym Ł.O.M.T.U.R ul. Piotrkowska 83 
w godz. 5—8 wiecz. 


Ujęcie sprytnego oszusta. 


Od dłuższego czasu do komisarja- 
tów policji wpływały zawiadomienia 
różnych osób, których jakiś nieuchwy- 
tny oszust różnymi sposobami „nabie- 
ral“ na większe lub mnjejsze kwoty. 

W wyniku dochodzeń zdołano o- 
szusta ująć. Okazał się nim 34-letni 
Wacław Gortat, zamieszkały przy ul. 
Rzgowskiej 41. Został on osadzony w 
więzienia do dyspozycji władz śled- 
czych. (p) 


mieckiego Gimnazjum, przyczem zespo- 
ły męskie stoczą najprzód walki półfina- 
łowe w dwuch grupach. Do pierwszej 
grupy wejdą trzy pierwsze wysz -zegól- 
nione drużyny, z4ś do drugiej trzy po- 
zostałe. 

Kalendarzyk meczów sobotnich jest 
następujący: Gryf — Sokół, Strzelec — 
ŁKS, AZS (W-wa) — Sokół, Cracovia— 
Strzelec, AZS — Gryf, Cracovia— ŁKS 
Mecze te wyłonią do finału po dwie 
drużyny z każdej grupy. Finały rozpocz- 
ną się w niedzielę o godz. 10 rano przy- 
czem cztery zespoły wyeliminowane do 
nich, rozegrają ze sobą po jednem spot- 
kaniu a zdobywca największej ilości 
punktów zajmie pierwsze miejsce. W siat- 
kówce żeńskiej mistrz polski AZS (War- 
szawa) i vicemistrz — HKS (Łódź) ro- 
zegrają ze sobą dwa mecze jeden przed 
południem zaś drugi na zakończenie 
turnieju, który będzie trwał w niedzielę 
przez cały dzień. 

Jak widzimy finałowe walki o puhar 
PZGS-u będą wspaniałą rewją najlep- 
szych drużyn siatkówki z całej Polski, 


130 klm. w godzinę 
na nartach. 


W St. Moritz przeprowadzono w 
poniedziałek po raz trzeci narciarski 
kilometr lauce na wytycznej przestrze- 
ni 100 metrów o maksymalnym spadku 
37 stopni. By zwiększyć szybkość, 
przedłużono rozpęd z 50 ua 100 metrów 
Do zawodów stanęli najlepsi narciarze 
szwajcarscy, osiągając przeciętną Szyb- 
kość 120 kilometrów na godzinę. 

Na torze tym uzyskał zwycięzca 
derby Parscene Leon Gasperi z Kitz- 
buehlu największą szybkość, wynoszą- 
cą 1363 klm. na godzinę zdobywając 
pierwsze miejsce w czasie 2.977 sek. 
Drugie miejsce zajął Szwajcar Schlat- 
ter w czasie 3.089, trzecie Lessueur 
w czasie 3.101 sekund. 


Q skreślenie klubów 
fabrycznych. 


Dowiadujemy się, że w łonie za- 
rządu PZPN-u panują tendence zmie- 
rzające do skreślenia uchwały ŁZOPN 
dotyczącej skreślenia klubów fabrycz- 
nych z listy członków. 


Obecny był konsul generalny R. p. 
Zbyszewski wraz z personelem konsula 
tu, sędzia główny m. Chicago Jarecki 
którzy złożyli drużynie polskiej serdecz- 
ne gratulacje. Znaczenie propagandowe 
zwycięstwa jest ogromne. 


| 


Józef Kałuża trenerem 
obozu na Makabiadę. 


W zorganizowaniu obozu piłkarzy 
żydowszich na wyjazd do Palestyny 
na Makabiadę zaszły znów znaczne 
zmiany. Mianowicie obóz nie odbędzie 
się w Tarnowie lecz Krakowie w for- 
mie skoszarowanego 2-tygodniowego 
kursu w 1 lokalu krakowskiego Ośrod. 
ka WF.i PW. Termin rozpoczęcia 
kursu przełożono na 26 bm. przyczem 
kierownikiem będzie doskonały piłkarz 
Józef Kałuża. 

Jednocześnie informujemy Się iż 
FIFA pozwolił» oficjaloie na rozegranie 
mistrzostw świata klubów żydowskich, 
na Makabiadzie w Tel-Awiwie w roka 
bieżącym. a 


Maks Stolarow jedzie na 
Riwierę. 

Jak się dowiadujemy, wiadomości 

o wyjeździe Maksa Stolarowa na Riwie* 
rę okazały się wiarogodne i już w po” 
czątkach marca doskonały nasz tenisista 
weźmie ‘udział wraz z Jędrzejowską 
i Tłoczyńskim, w tamtejszych grach te- 
nisowych.  Jędrzejowska i Tłoczyński 
przebywają na Riwierze już od tygodnia 
i zamies kują w hotelu Mont Blanc w 
Nicei, i od wtorku biorą udział w tur- 
nieju w Breulieu, na który przybyli m. 
in. tacy wielcy tenisiści, jak Cochet, 
Brugnon, du Plaix, Ryan, Kehrling. W po” 
łowie kwietnia Trójka naszych mistrzów, 
tenisowych weźmie udział w kursie tre 
ningowym, którego kierownikiem będzie 
prawdopodobnie słynny trener Klein- 
schrot. 


Makabi (Łódź) o mistrzo- 
stwo żydowskich klubów 
hokejowych. 


20 i 21 bm. t. j. w nadchodzącą so 
botę i niedzielę odbędą się na torze 
ludowym Makabi w Krakowie l-sze mi- 
strzostwa druyżyn żydowskich z calej 
Polski w hokeju. W mistrzostwach tych 
weźmie również udział zespół hokejowy 
łódzkiej Makab:. Pozatem zgłosiły się: 
Hasmonea (Lwów, ZSS) Warszawą 
(Gasmonea, (Równe) i Makabi (Kraków) 


Preisner mistrzem ! 
saneczkowym Polski. 


W poniedziałek w ramach zawodów 
saneczkowych o mistrzostwo Polski % 
Krynicy odbyła się finałowa rozg 
w jeździe pojedyńczej panów. Do zawo 
dów finałowych stanęli czech Preisner i 
austryjak dr. Scheinflug. Mistrzostwo 
Polski zdobył Preisner mając wynik 1.58 
m. lepszy od Scheinfluga o 3 sek. 


Bilans Ill Olimpjady. 


Końcowa klasyfikacja narodów U 
Lake Placid jest następująca: 1) US 
103 p., 2) Norwegja 77 pkt, %) Kando 
49, 4) Szwecja 28 pkt., 5) Finlanija %, 
6) Austrja 15, 7) Niemcy 12, 8) za 
cja 10, 9) Szwajcarja 9, 10) WORT Ke) 
11) Rumunja 4, 12) Włochy i Pols 
po 3 pkt., 14) Belgja i Czechasłowi 
po 1, 16) Auglja i Japonja 0 pkt 


Nr. 49 


Rzadko która afera kryminalna tak 
sbsorbowała opinję publiczną w Polsce, 
ik dwie ostatnie Gorgonowej we Lwo- 
wie i Ciunkiewiczowej w Krakowie. 

O ile sprawa Qiorgonowej zdaje się 

ê już zakończoną i zagadka willi w 
frzuchowicach wydaje się wyjaśniona, o 
tyle tajemnicza kradzież, czy t*ż oszu- 
stwo asekuracyjne Marji Ciunkiewiczo* 
wej, z Grand Hotelu w Krakowie, nie 
przestaje w dalszym ciągu niepokoić o- 
gólu. 


Klejnoty Giunkiewiczowej. 


Ciunkiewiczowa kilka lat wojny i re- 
wolucji bolszewickiej spędziła w Mosk- 
wie. Jakże zdołała wywieźć stamtąd fu- 
tra, klejnoty i obrazy miljonowej warto- 
ści? 

Odpowiedzi na to szukać należy w 
zażyłych stosunkach, jakie łączyły p. 
Marję Ciunkiewiczową z byłym ambasa- 
dorem Sowietów w Londynie, Krassi- 
nem, który przed kilku laty zmarł w 
stolicy Anglji i został tam spalony w 
trematorjum, a prochy jego powędrowa- 
ły zpowrotem do Rosji. 

Krassin, jakoby interesował się p. 
Ciunkiewiczową. Kosztowności, futra, o- 
brazy i mnóstwo innych rzeczy, stano- 
wiących własność naszej rodaczki prze- 
jechały specjalnym wagonem na imię 
komisarza Krassina za dokumentami dy- 
plomatycznemi do Szwecji. Tam w jed- 
nym z największych banków sztokholm= 
skich zdeponował Krassin te kosztow- 
ności. a 


Procesy. 


Bardzo wiele z hich’ oddał p. Ciun- 
fiewiczowej, natomiast inne zatrzymała 
soble p. Krassinowa, M. in. zatrzymała 
fantastyczną kolję, składającą się z 280 
różanych pereł. 

Z powodu tego xlejnotu p. Ciunkie- 
wiczowa procesuje się obecnie z p, Kras- 
sinową. Poza tym procesem p. Ciunkie- 


ajes 


||  KINO-TEATR 


ul. Kilińskiego 123 Kilińskiego 123 
| Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 
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| Kocha, tęskni i zachwyca Jamet Gaynor, uwodzi. uwielbia i porywa seoim talentem Charles Sarreil w wiel- 


WRCR WYRY WY, 
u" Kino-Teatr 
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ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dsi pow- 
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele 1święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się ò przybycie na weze- 

śniejsze seanse. 


| Dzis 


'RESURSA| jo; 


Kino Dźwiękowe 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


w SSWSZPSSSWESWSSSW | 


WENERA WODNE RZECZ RERZKKIE 


=" |. „MEKSYKANKA || 


Dramat w 10 aktach. W roli głównej: pełna temperamentu, 


Dziś i "dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 


PY MMM 
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wiczowa ma jeszcze inny proces z jed- 
nym z paryskich jubilerów, który otrzy- 
mał od p. Ciunkiewiczowej do sprzeda- 
nia kolczyki ze wspaniałymi czterema 
rubinami wartości przeszło 700.000 fran- 
ków. 


Następnie okazało się, iż dwa rubiny | 


zastąpione są zwykłemi  czerwonemi 
szkiełkami. Jubiler tłumaczył, iż zamia- 
ny dokonała pośredniczka i proponował 
odszkodowanie. Proces ten trwa dotych- 
czas. 

Zaznaczyć trzeba, iż p. Ciunkiewi- 
czowa jest bardzo przywiązana do swo- 
jej biżuterji, że woziła ją ze sobą wszę- 
dzie, do Londynu, do Rzymu, na Rive- 
rę. | 

Gdy tylko nadarzała się po temu o- 
kazja, zdobiła się nasz;jnikami, branso- 
letkami, wisiorkami, a jak jednak była 
lekkomyślna, może świadczyć fakt, iż 
pudła miljonowej wartości dawała do 
niesienia pokojówce. P. Ciunkiewiczowa 
nie myśl:ła nawet o ubezpieczeniu 
swych klejnotów i stało się to dopiero 
w marcu ub. roku na skutek inicjatywy 
zarządcy posiadłości p. Ciunkiewiczowej 
we Francji, inż. Nain. Jednak ubezpie- 
czenie nie objęło pewnej wartości ob- 
jektów, co wywołało nawet komentarze 
ze strony przedstawicieli towarzystwa 
asekuracyjnego. 


Kraków--Warszawa -- Paryż. 


Zarządca majątku p. Ciunkiewiczowej 
inż. Nain w najbliższych dniach przybę- 
dzie do Polski, aby zlożyć wyjaśnienia 
władzom śledczym i uzyskać od swej 
chlebodawczyni wskazówki i podpisy 
niezbędne przy administrowaniu wielkim 
majątkiem we Francji. Spotkanie inż. 
Nain z p. Ciunkiewiczową odbędzie się 
w rozmównicy więzienia św. Michała w 
Krakowie. 

Sędzia dr. Wątor otrzymał w spra- 
wie Ciunkiewiczowej nowe sensacyjne 
informacje z Francji. Nie jest wykluczo- 
ne, że po wizycie w Warszawie, gdzie 


Tajemnice nie do rozwikłania. 


Rita Gorgonowa 1 Marja Ciunkiewicz 
awanturnice, których losy interesują Europę. 


dr. Wątor zamierza osobiście przesłu- 
chać szereg osób, uda się on do Pary- 
ża celem kontynuowania śledztwa na 
amtejszym terenie. 

W Warszawie przesłuchano w urzę- 
dzie śledczym drugiego męża p. Ciun- 
kiewiczowej p. Charłupskiego. Zeznał 
on, że od czasu rozwodu nie utrzymy-” 
wał ze swą żoną absolutnie żadnych 
Stosun*ów i nawet się z nią nie komu- 
nikował. Dopiero teraz Ciunkiewiczowa 
nadesłała mu z Krakowa depeszę treści 
następującej: „Ratuj, jestem w nieszczę'* 
Ściu, posądzają mnie o oszustwo”. 


W stolicy Francji —hrabina. 


W Paryżu Ciunkiewiczowa posługi- 
wała się tytułem hrabiny i z tym fytu- 
łem figurowała w książce telefonicznej, 

Energiczne śledztwo prowadzone jest 
równorzędnie przez policję warszawską i 
krakowską. Specjaliści hadają przekaza- 
ny im przez policję krakowską nożyk da 


| pedicure znaleziony w pokoju Ciunkie- 


wiczowej. 

Według przypuszczeń nożykiem tym 
wykrajano zamki z walizek f browych. — 
Kto to jednak uczynił pozostaje dotych- 
czas niewyjaśnione, zwłaszcza, że nożyk 
leżał na wierzchu i mógł go użyć za- 
równo złodziej, który się wdarł do po- 
koju, jak i sama p. Ciunkiewiczowa dla 
upozorowania kradzieży celem pozyska* 
nia asekuracji. 


Giunkiewiczowa nudzi się. 


Chociaż” minęło już tyle dni od 
chwili aresztowania bohaterki tej jednej 
z najwięcej sensacyjnych afer, jakie ro- 
zegrały się ostatnio w Polsce, służba 
więzienna u św. Michała w Krakowie do 
dziś dnia nie może wyjść z podziwu 
nad klejnotami p. Ciunkiewiczowej, któ- 
re zostały uratowane od rzekomej kra- 
dzieży i zaraz po ulokowaniu p. Ciun- 
kiewiczowej w szpitalu więziennym, zo- 
stały oddane do depozytu więziennego 


W roli głównej najpopularniejsza gwiazda Francji Anna Bea. W następnych rolach: 


Lefaur, Roger" Trevitle, Greta Teimer, słyńny gwiazdor 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po pot; 


Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. !. 


j ekseeleneja miłośći 


"Andre 


ekranu Ałerme Prince 


kim filmie Fvxa p.t 


Melodja szczęścia 


Nad program: Dodatek dźwiękawy. N>stępny program: Klątwa radu Mandorynów z Anna May y Wong. 


w soboty, 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


wysokie walory artystyczne. 


Ii. ROMANS SENTYMENTALNY 


Prześliczne śpiewy rosyjskie! Nad program: Farsa p. t. „Pomysłowy 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc niepodwyższone! Na pierwszy seans ceny zniżone! 


trębacz”. 


niedziele i święta o godz. 2 po 


przepiękna Dorothy Burgess, Leo Carillo, John Mac B 
i król komików Slim Summerville. Film „MEKSYKANKA* w Los Angelos Ste "nagrodzony złotym pepe py sj e 


pierwszy 100%% tilm dźwiękowy 
dnkcji SOWIECKIEJ! Wspaniałe zdjecia 


W roli głównej przekomiczny Slim Summerville 


Str. 9. 


i do dnia dzisiejszego są tematem oży- 
wionych rozmów służby. 

P. Ciunkiewiczowa leży odseparowa- 
na wraz'*z drugą aresztantką, przestęp” 
czynią polityczną. 

Stan zdrowia u aresztowanej popra- 
wił się znacznie; czuwa nad nią lekarz 
więzienny dr. Ciećkiewicz. 

Chora skarży się, że się bardzo nu- 
dzi. Nie otrzymuje żadnych dzienników. 
Ostatnio zaczęła robić robótki ręczne 
dla zabicia czasu. 

Przy tem wszystkiem nie jest dokła- 
dnie wyjaśnione, skąd klejnoty tak ol- 
brzymiej wartości znalazły się w posia- 
daniu pani C 


„ Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 17 lutego 1932 roku. 
GOTUWKA. 

Dolary 4.87.00 
CZEKI. 
Belgja 124.46 
Gdansk 17380 
Holaodja 861 25 
Londyn 30.70 
N.-York czeki 8.909 
N.-York kabel 8.914 
Paryz 35.16 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.15 
Włochy 46.40 
Berlin 211.85 
AKCJE 
B-k Polski 98,00 99 50 
Lilpop 15.00 
Starachowice 5.00 
Haberbusch 50.00 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
3% poż. budowlana 33.25 33.00 34,00 
4% inwestycyjna 89.00 
5% konwersyjna 40.50 
6% dolarowa 57.75 
4% dolarowa 4850 49 25 48.15 
7% stabilizacyjna 55.50, 57.25 55.50 
8% B. G. K. 34 — 
4'/,% ziemsk: zł. 41.25 
8% ziemskie zł 5250 
8%, m. Łodzi 61.50 
5% m. Warszawy 50,00 
8% m. Warszawy 63 70 6450 64.00 
10%pm. Radomia 62.5 0 
10% m. Siedlec 60.50 


ErErEOEEEFEEEEEEEFEFEFEEEER FEEEEFEEEFEFEEEEEEE EEEE TTEEEHEEEEEEEEEEEEEEER] EJ 
Dziś! 


Następny program: 
„Tryumf walca“ 


Początek seansów w dni powsz. 
o godz. 5.30 7.30 i 9.15. H 
w soboty o g. 4, w niedziele i święta |fU] 
o godz, 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.13. 
W sobotę, niedzięle i święta passe H 


partout prócz urzędowych nieważne. 


E-ErEr ErErETEEEFEEFrEFEEEEEEFEEEEEJE] 


poł. Na l-szy seans 


pro- 


Dźwiękowy Kino_Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Nad program ciekawe aktualności i dodatek Paramountu. Następny program: „Dawid Golder w ol. gł. Harry Baor. 


UWAGA: Passe-partout 


W Ni 


|| W rołach głównych: Jadwiga Smosarska, Ordonówna, 
| M. Malicka, Józef Węgrzyn. 


| Rzecz dzieje się 


T 
D 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMO ZA 


ul. Kilińskiego 178. 


najlepszy film dźwiękowy jaki 


Nad program: 


| I- Gdy pólnoe wybije IL. Farsa 


Od wtorku dn. 16 do poniedziałku dnia 
22-go lutego 1932 r. 


Arcydzieło, które wstrząsnęło sumieniem świata. Bezsprzecznie 


SZARY DOM 


w rolach głównych Wallace Beery, Schester Morris, Lewis Tone 


Następny program: „Pochodnia*. 


następnych, wielkomiejski 


dramat erotyczny z prologiem pod tyt. 


ewolnica Miłości 


(Dramat serca kobiecego) 


w Warszawie i w jednym z oko- 
licznych dworów. 


Nad program: Wesoła farsa. 


Następny program: 


497 


wł. 


dotychczas wyprodukowano ip, t, 


Laurel i Hardy. 


W rolach głównych Linra la 


Pralnia Ghemiczna i Farbiarnia 


F. Omencetter 


Zamenhofa 15, 


poleca Szanownej Klijenteli 


odświeżanie wszelkiego ro- 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Specjalność: FARBIA RSTWO. 


DR. MED. 


Edward Reicher. 


choroby skórne i weneryczne | 
Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—1ł rano i od 3—8 w.. | 
w niedziele i święta od 9—1. 


ul. 


Redaktor: Józef Przybylski = 


i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


| trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla 


Ceny ogłoszeń z 


y prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi izl 3.00, 


Na pierwszy seans 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 


Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 


fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 
— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 


Telefon J91-35. 


Dypl. nauczyciel 


STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Za'zewska Nr. 46 


m. 1. 
W Z aS A 


DR. MED. 
Ni. Rozental 


AKUSZER-GINEKOLOG 


POWRÓCIŁ. 
11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Teleton 223-34 
Przyjmuje od + do 7. 


Za wydawnictwo: Edmund Rłażewski. 


Od wtorku dnia 16 Intego 
Dramat odźwierciadlający przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego „Zwycięstwo“ p. t. | 


NIEBEZPIECZNY RAJ 


ffilm całkowicie mówiony w języku polskim w wykonaniu Marji Malickiej, Adama Brodztsza, 


wszystkie dni z 


Do akt Nr. 309 1932 r. | 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13 go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1080 U. P, C. ogłasza że w dniu 
1 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Leszno nr. 3 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Radolfa Lipińskie- 
go i składających się z maszyn mecha- 
nicznych, oszacowanych na sumę zł. 1700 

Łódź, dnia 17 lutego 1932 r. 
Komornik T. CHORZELSKI. 


Do akt Nr. 206 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


rewiru 13-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnin 


1 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 21 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do Wydawnictwa 
„Najer Folksblatt" i składających się z 
maszyky do pisania, radjoaparatu Nora 
4-lamp. Elektrolux i kalander do matryc, 
oszacowanych na sumę zł. 1500. 
Łódź, dnia 1 latego 1932 r. 
Komornik T. CHORZELSKI. 


Do akt nr. 2127 1831 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | 


17 rewiru, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej nr. 140, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dnin 26 lu- 
tego 1932r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 223, odbędzie 
sią sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do Eugenjusza Da- 
liga i składających sil z mebli, oszaco- 
wanych na sumę zł. 1080. 
Łódź, dnia 8 lutego 1932 r. 
Komornik M. LiPPERT. 


Do akt nr. 169 1932 r. 


Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
17-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 


ul. Wólczańskiej nr. 140, na zasadzie art. į 


1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 lu- 
tego 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej nr. 135, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Władysława 
Kraffta i składających się z urządzenia 
biurowego oszacowanych na sumę zł. 470. 
Łódź, duia 5 lutego 1982 r. 
Komornik LIPPERT. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK: 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkła inspektowe w wielkim wyborze. 


Ogłoszenia drobne 
| potrzebny chłopi j 
| p° aś wita, zę EE 
Cegielniana 30. gotówkowe 01808 


i dni następnych 


pm m nn nn 
Początek seansów w dni powsz. o godz. + p. p., w niedziele i święta o g. Ź p. p. ostatnie O godz. 1U wiecz. Ceny miejsc: 1—l.ż0, 1I—0 gr., 
1I1—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


i bilety wolnego wejścia w niedzieie i święta bezwzględnie nieważne. 


| składających się z maszypy do 


| (dziewięczet trzydzieści pięć złotych). 


Za wiersz milimetrowy l-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekście 50 grą za tekstem i komunikaty 40 /!gr., nekro- 
logi — 30 gr., zwyczajne za l wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm zagranicznych © 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiadś. 


na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i ló-go każdego miesiąca. 
Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19 


Bogusława  Samborskiega 1 in. 


Do akt nr. 2934 1931 r 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

17 rewiru, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej nr. 140, na zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26-go 
lutego 1932 r. od godz. 10 rano w Eo- 
dzi przy ul. Nowo-Kątnej 25. odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do firmy „Erba“ i 
pisania, 
textolu i cen- 
2}. 935, 


maszyny do wyrabiaria 
tertagi, oszacowanych ua sumę 


Łódź, dnia 10 lutego 1932 r. 
Komornik LIPPERT. 


Do akt Nr. 305 1932 r 


Ogloszenie. 
Komornik"Sądu Grodzkiego w Łodzi, re- 
wiru 7, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza nr. 9, na zasadzie art. 1030 U, P. © 
ogłasza. że w dniu | marca 1932 r. o godz, 
10 rano w Łodzi przy ul. Cegielniaaej nr. 22 
odbędzie stę sprzedaż z przetargu pabliczne- 
go ruchomości, należących do Mordki 
Freinda i składających się z mebli oszaco- 
wanych na sumę zł. 570.— 
Łódź, dnia 9 lutego 1932 r, 
Komornik S.GURSKI. 


Podlewnia Luster 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 

bianie starych luster. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Nawrot 82. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 w. 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


„Preciosa“ Piotrkow- 
ska 123 w podwórzu. 
e 
aczność! Agenci-ki 
powiększeń por- 
tretowych poszukiws 
ni w całej ię 
wysoką prowizją, 
kosztów pollróży i0d* 
wiednią premją. — 
chód dzienny 30-— 
40 zł. Piszcie „Kr 
kus*, Tarnów, skrzy®- 
ka pocztowa 158. 
—"—m——NK 


Obiady 


smaczne i tanio wy- 
daje 11 Listopada 20. 
II wejście 18, parter. 


arety i samochody 
do wynajęcia na 
śluby. Cegielniana 30 


